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Sejmiki relacyjne.

Tarnów, 8 kwietnia.
Dziś w niedzielę o godzinie 3 po południu 

odbył się w sali Rady powiatowej sejm ik rela­
cyjny w yborców  większej w łasności lY rnów , Dą­
brow a, M ielec, P i lz n o , na k tórym  składał sp ra­
w ozdanie poselskie deputow any S t r u s z k i e -  
% i c z. W  obecności biisko 30 wyborców zabrał 
na jp ierw  głos poseł, zaw iadom ił zebranych  o celu 
zgrom adzenia i wezwał do wyboru przew odni 
czącego.

N a wniosek hr. R e y a ,  gdy prezes Rady po­
wiatowej ks. S a n g u s z k o  od przew odnictw a 
się w y m ó w i, poruczono godność tę p. M ę e i ń- 
s k i e m u. T enże przedstaw ił zebranym  jako re ­
p rezen tan ta  rządu s ta ro s tę  ks. P  o n i ń s k i e- 
g o ,  poczem  zagaił zebranie krótką przem ową, 
w której wykazał, że na porządku dziennym  je st 
ważna spraw a opodatkow ania sp iry tu s u , która 
gdyby była uciiw ulona w edług projektu rządow e­
go , spow odow ałaby obciążenie kraju podatkiem  
więcej niż o drugie tyle w iększym  od dotychcza­
sowego, a nadto  ogrom ne pokrzyw dzenie Cislita- 
wii wobec W ęgier. P ro je k t taki w yw ołał w ca­
ły m  kraju tak u producentów  jak  i konsum en­
tów spirytu.-u przestrach . W tak ważnej chwili 
uważa poseł za potrzebne wyjawić swoje zapa­
t r y w a n i  na tę, spraw ę a zarazem  w ysłuchać zda- 
nia i życzenia wyborców. Zwraca uwagę zebia- 
^ycłi i że ustawa nie zezwala na dawanie posło-- 
'D instrukcy i i po leceń , ale wolno w yborcom  
°ojaw ić swe zdanie a z praw a tego korzystać 
je s t obecnie ich obowiązkiem . Oddaje głos po­
słowi.

Poseł S t r u s z k i e w i c z  zaznacza na w stępie, 
u  n iedaw no zaszczycony został zaufaniem  wy­
borców do działania w Radzie państw a i dla tej 

rotkosci czasu n ie wiele zdziałać m ógł, ale w ła­
śnie dlatego, iż jago  poseł świeżo dopiero kroki 
^ r , m e -zP° ez^  ■ P ragn>e tóm bardziej wejść w

y nosc z w yborcam i i zapoznać się z ich  zda- 
™ n*eważ spraw a sp i.y tu so w a w łaśnie jest 

w °ku, przeto uw aża za w łaściw e o niej pom ó­
wić i w ysłuchać zapatryw ań wyborców na tę kwe- 
8 yę z /a s  nieżeniem . ^e na in te rp e la c ję  także o 

. p r a w e  li p o mu a i .  —
Dtoż w dziejach opodatkow ania sp iry tusu  

bardzo ważnym m om entem  ta  okoliczność 
żî  .i i y, d y n  ' e m u  s ł ę  |> e w n  u ś n i ,  c o  j  u- 
t r o  n a s t ą p i ,  a c z ę s t e  z m i a n y  o p o d a  
t k o w a u i a d o t k l i w i e  c z u ć  s i ę  d a j ą  Ka­
żda z mi a n a  w tym  ki mam  ku. choćby teo ietycznie 
usp raw ied liw iona, budzi obawy z pow odu , że 
p o c ią g a  za so b ą  zm ianę w urządzeniach gorzelni, 
w w ym aganiach co do w ykształcenia gorzelni- 
hów i t. d. W ogolę je s t ona p rz y k rą , cnoćby 
ostatecznie ułatw ienia pew ne m iała na celu.

Cóż dopiero m ów ić o z m ia n a c h , o k tórych  
z g ó ry  powiedzieć m o ż n a , że nie u ła tw ią a lt u- 
tru d n ią  położenie. Do takich należy obecny p ro ­
jekt gorzelniany. A  najsm ucniejszem  je s t w tern 
wszystkiem , że projekt ten  w niesiony został n ie­
spodziewanie , że w tak ważnej spraw ie nie za­
pytał rząd naprzód o zdanie delegacyi naszej, 
będącej tak poważnym czynnikiem  w większości 
Izby , o którą rząd się opiera.

W sz a k , co ju ż  z osta tn ich  rozpraw  sejm ow ych 
wiadomo, n ik t w kraju nie wiedział, pokąd ta re ­
form a opodatkow ania sięgać będzie a je ź li  wieści 
jakieś docnodziły, to n ie  od r z ą d u , ale od n ie­
dyskretnych  W ęgrów.

To była pierw sza anomalia. Z tą J  po niespo- 
dzianem  w niesieniu projektu pow stał w kraju o

grom ny krzyk i przerażenie, bo nie w iedziano jak 
pro jek t ten  może oddziałać.

W  kraju obudził się całkiem  uspraw iedliw iony 
ruch. Chociaż liczne deputacye przybywające do 
W iednia nie wiedziały cyfrowej doniosłości pro­
jektu, ale czuły i rozum iały, że gdyby on p rze­
prow adzony został, do tknąłby  ciężko kraj, bo za­
chw iałby egzystencyę rolnika.

N a wzgląd trzeba wziąć najpierw  wysoką sto­
pę . podatkowy 3 5  i  45 złr. A by wiedzieć, jak do­
niosłym  je s t  te n  w y .n i-r potrzeba uw zględnić, 
jaka jest produkeya, ja k a  konsum eya sp ir itu su  w 
kraju i ja k a  jego zamożność.

Produkeya w edług da t statystycznych wynosi 
500 do 600  tysięcy hekto l. B iorąc naw et m niej­
szą cyfrę, to przy niższej stopie zapłaci kraj 18 
m ilionów  rocznie, a gdy dotąd płaci podatku go- 
rzelniczegu około 2 ,8u0 .000  z ł r ,  roczne zw iększe­
nie p o d a ttu  tego wynosić będzie około 16 milio­
nów złr. K onsum eya sp iry tu su  w edług m ożliw ie 
dokładnych zestaw ień wynosi w naszym  kia ju  
tyle, ile p rodukeya tj. 500000  hektl. Czy możliwe 
więc, aby kraj nasz nie posiadający przem ysłu, 
kraj ubogi, tylko z roli tyjący, przy n isk ich  ce­
nach produktów  rolnycn, przytem , że w łaśnie ta 
klasa pracująca na roli na spożywanie wódki jest 
skazana, by kraj len  dał rocznie o 16 mil. złr. 
więcej podatku, płacąc dotąd 12 m il. złr. wszel­
kich  podatków. Cyfry te są tak jasne, że nie ma 
żadnej wątpliwości, iż takie opodatkow anie wódki 
musi sprow adzić ubytek konsumcyi, nie dlatego 
iżby ludzie pić nie ehciel', ale że płacić nie bę­
dą mieli ezem — iż za tern pójdzie ubytek pro- 
dukcyi i zm iana produkcyi, a ostatecznie te złu­
dne cyfry do kasy państw a nie w płyną. P rojekt 
sprow adzić może upadek kraju  ale bez spodzie' 
w anych zysków dla państw a a takiej gospo­
darki zdrow ą nazwać nie m ożna. M ówca rozum ie 
w ym agania państw a, pojm uje potrzebę opodatko­
wania, ale w edług staw u grobla. N ie pow inno 
się chcieć więcbj brać, niż można. Oznaczona 
więc projektem  stopa podatkow a utrzym aną byc 
nie może.

Są to osobista poglądy posła, gdyż postulaty 
Koła pokryte są tajem nicą i cyfr, na jakich się 
one opierają, podawać nie będzie.

Dotychczasowe opieranie się na system ie pau- 
szalowym  miało sw ą racyę. Z nam ieniem  tego sy­
stem u je s t iż technik  ucieka przed fiskusem, 
p ru d ticca t prze z coiaz ulepszaną techn ikę u ch o ­
dzi u*prx3J, osiągając coraz lepsze rezu lta ty , fiakus 
ściga go, starając się owe nowo osiągnięte ko ­
rzyści dosięgnąć podatkiem . Lecz w łaśnie dlatego 
system  ten  długo u trzym ać nie da a up ierać aię 
przy niin , wobec tego, że stronn ictw a w Izbie 
są za jego zm ianą, nie można zwłaszcza, że o- 
e h io n a  dla produkcyi w każdym  system ie mo­
żliwa.

Ta ochrona wymaga przy nowym system ie prze- 
dew szystkiem  obniżenia stopy podatkowej i żąda­
nie to. które mówca jako poseł najsiln iej popiera, 
jest bardzo słuszne. P rzy podw ójnej stopie p o ­
datkowej, która to rzecz bardzo je s t ważna dla 
ochrony gorzelni rolniczych, zająć się wypada 
kontyngentem . Ten dzielić się m usi na dw ie 
grupy  tj. kontyngen t w ęgierski i austryacki. R oz­
dział jednak  tegoż w stosunku 4 6 #  dla W ę­
g ier i 53 dla Cislitawii nie jest spraw iedliw y, bo 
stosunek  puw inien w ynosić i5  do M  JInaczej 
C islitaw ia pokrzyw dzoną jest o 105000 hktl. Ale 
jeszcze jedna ważna rzecz w ustaw ie je s t pomi-

N&a W ę g rz ec h  są  tak z w a n e  g o rze ln ie  k o c io ł­
k o w e, k tó re  w e d łu g  ob liczeń  na p o d sta w ie  p o d a ­
tku d ok o n a n y ch  produkują 2 1 0  ty s. h e k to litr ., a

taktycznie 3 5 0 .0 0 0  h e k t , podczas gdy w Oislita- 
wii tym  sposobem  produkuje się tylko 40  tysięcy 
hekK

Różnica więc wynosi 210 000 hekt., a dolicza­
jąc do tego poprzód wykazaną różnicę 105 tys. 
h e k t ,  to Cislitawia pokrzyw dzona jest o 315 000 
h e k t, czyli przeszło o połuwę tego, co Galicya 
produkuje; a jeżeli do tego weźmie się na uwa­
gę przepis § 74 projektu, dozwalający w pr iwa 
dzanie wódki w ęgierskiej jio niższej s to p ie , to 
m usi się nabrać  przekonania , że gdyby kontyn­
gen tu  w ęgierskiego nie obniżono, a w yrobu ko­
ciołkowego nie wliczono w tenże, nic nam  nie 
pomogą żadne bonifikacye, bo wódka w ęgierska
nas

W  gran icach  k o n ty n g en tu  cislitaw skiego in te ­
resujący dla nas jest kontyngent Galicyi przy­
znany. W  tym  w zględzie zgadzają się wszystkie 
stronn ictw a w Izb ie poselskiej, że jeżeli przy 0- 
bliczepiu ilości produkcyi do cyfry p o d a t k u j  
wykazanej doliczono jeszcze 8 0 %,  to klucz t*lc) 
dobry jest dla Czech, S tyryi i t. d., ale n it  * -  
Galicyi, gdzie p rzynajm nie j 125 proc. doliczać 
należy. Pod tym  w zględem  istnieje dość zgodne 
przekonanie, wszyscy przygnają, że Galicyi n a j­
większy kon tyngen t się należy i dla tego walka 
w tym  k ierunku, choć będzie, znacznych tru d n o ­
ści nasuw ać nie może.

Dalszą rzeczą n iezbędną dla ochrony gorzelni- 
ctwa rolniczego je s t rozszerzanie pojęcia gorzelni 
rolniczej p rzynajm niej do takich , k tóre 8 hekt. 
dziennie w yrabiają.

Jednym  z bardzo w ażnych postulatów  jest też 
bonifikacya gorzelń  roln iczych. Skala 1, 2, 3 złr. 
je s t śm iesznie niską. Porow nywając projekt au ­
stryacki z n iem iecką ustaw ą, to w naszym p rze ­
bija się tylko bezrozum ny fiskalizm , gdy w n ie­
m ieckim  dbałość o p rzem ysł i rolnictwo. Jeżeli 
m im o to w N iem czech rezu lta t dla gorzelń ro l­
niczych jest bardzo sm utny , to cóż dopiero u 
nas, gdzie projekt zaledwo w jakiejś uwadze 
w spom ina, że gorzelnictw o ma związek z ro ln i­
ctwem .

Błąd ten  poznano zaraz i dlatego już w usta­
wie o kon tyngensie  widoczna większa w yrozu­
m iałość dla rolnictw a. Bonifikacye są jednak  za 
m ałe i mowea stać będzie w rzędzie ty c h . co 

(odpow iedniego  podw yższenia dom agać się bęaą.
Jeżeli dalej weźm iem y na uw agę dzisiejsze u- 

rządzenie gorzeln i rolniczych i porów nam y je  z 
w ym aganiam i now ej ustawy wódczanej, to okaże 
się n iezbędna potrzeba poczynienia bardzo zna­
cznych .nw estycyj, w aparatach, kufach, budyń 
irich, sk ładach  gorzeln ianych itd. Kazać zaś w 
kraju ubogim , w kraju nie posiadającym kap ita­
łów  czynić w kłady na nowe inw estycye, to zna­
czy znaczną ilość gorzelń  skazać na zam knięcie. 
Jeżeli dok trynerzy  tw ie rd z ą , ż® przy system ie 
pauszalowym  roztrw an ia się p rodukt, to p rzy  czy­
n ien iu  now ych inw estycyj, jakieby ustaw a wód- 
czana spow odow ała, trw oni się kap itał. P roduk t 
stracony  idzie do roli, do inw entarza itd ., kapi­
tał w m artw y m ateryał włożony je s t  stracony . 
A  czy m y go m am y do w k ładan ia?  Jeżeli dla 
dobra p ań stw a zm uszeni być m am y do czy n ie ­
nia takicL inw estycyj, to słuszne je s t  żądanie __
by państw o w tym  celu przyszło z pomocą, u- 
spraw ied liw ione je s t  domaganie się bezprocen to ­
wego funduszu  pożyczkowego na te n  cel.

W ażną także sp raw ą jest te rm in  w ejścia w ży- 
c*e Pow ei ustaw y. N a to kładzie m ów ca nacisk

•° w  ° Że weJazie w k o n tro w ers ję  z w yborca­
mi. W tj  m w zględzie chce o tw arcie pomówić.

Czechy życzą sobie jak najprędszego  sankeyo- 
now am a now ej ustaw y, bo rząd um iał ją  zbratać

z ustawą cukrow ą, na której im  bardzo wiele 
zależy.

W ęgrom  też sp ie sz n o , bo czują worek swój 
dziuraw y, inne stronn ic tw a przychylne są rzą­
dowi. O dw lekanie nowej ustawy nie je s t  ko­
rzystne , bo daje czas do nam ysłu , zostaw ia in ­
nym , szczególniej W ęgrom , porę do targow ania 
się. N ajlepiej je s t korzystać z gorączki Czechów 
i W ęgrów, bo teraz najłatw iej ustępstw a uzyskać. 
Rok przejściowy nie byłby dobry. Spowodowałby 
on m asę k łopotów , trudności, zaw ikłań N a to ­
m iast w prow adzenie ustawy w tym  roku da pod­
staw ę do nacisku, do zdobycia ustępstw .

Jeszcze jedna rzecz je s t ważna Gdy się od 
k raju  żąda takich  ofiar, każdy rząd w inien pa­
trzeć, by sp ła tę  ogrom nego podatku w inny  spo­
sób krajowi ułatw ić. Z apatryw anie to podnosi 
mówca z naciskiem , bo je  ju ż  w K ole popierał, 
i żądałby w tym  k ie ru n k u  poparcia od w ybor­
ców. N akładając jed en  straszny  ciężar należałoby 
ulżyć w innym . A kraj m a in n y  bardzo wielki 
ciętar —  indem nizacyę. U goda indem nizacy jna 
przez Sepu przyjęta je s t c ięż k a , ale do skutku 
doprow adzona w skutek uregulow ania ciężaru in- 
dem nizacyjnego, około 20 centów  na guldenie 
podatków krajow i by ulżyła , a  w tedy ła tw iejby  
było znieść ciężar uBtawy spirytusow ej.

Na tern kończy poseł swą mowę i prosi w y­
borców o poczynienie sw ych uw ag i w yjaw ienie 
sw ych zapatryw ań.

Przew odniczący p. M ę c i ń s k i in te rp e lu je  naj­
pierw  posła, czy isto tn ie  rząd n ie  porozum iew ał 
się p rzed tem  z K ołem  p o lsk iem , n im  projekt 
wniósł, gdyż w takim  razie byłoby to objawem  
lekcew ażenia K oła przez rząd, zw łaszcza że na 3 
lata przed w niesien iem  nowej ustaw y cukrowej 
p^rL ak tow ał rząd o niej z Czecham i.

Poseł dał odpow iedź stw ierdzającą, że Koło zo 
stało  projektem  niespodzianie zaskoczone. Pogło 
ski o zm ian ie opodatkow ania chodziły  w praw dzie 
od przeszłego roku. zw ołana by ła  naw et do W ie­
dn ia an k ie ta  i przedłożono je j p y ta n ia , ale na 
p o d su w ie  system u pauszalnego. N araz bez ża­
dnych rokow ań z K ołem  w niesiono projekt opar­
ty  na podatku k o n su m c y jn y m , a to pom ijanie, 
lekcew ażenie K oła spraw iło bardzo bolesne w ra­
żenie.

lir .  R 6 y w yraża fiajpierw  z pew yiezego  po- 
wouu swe oburzen ie na postępow anie rządu, n a ­
stępn ie  w ykazuje, że nowy projekt; jest zam achem  
n a  ro lnictw o, je s t  ścinaniem  drzewa, by  z w ierz­
chołka jego obrać owoce. Taka go jpodarka je s t 
przeciw na in teresom  sam ego państw a. W ykazuje 
dalej h r  Rey różnicę gorzelń ro ln iczych  a fabry­
cznych. U znaje is tn ien ie  hyperprodukcyi wódki, 
ale powodują ją  gorzelnie fabryczne nie rolnicze, 
czego cyframi dowodzi. Podnosi, że w walce go­
rze lń  rolniczych z fabrycznem i —  pierw sze bez­
w zględnie na obronę zasłu g u ją , bo istn ieją one 
dla rolnictw a, istnieją d latego, że istn ieć  muszą, 
podczas gdy fabryczne goi zelnie są ty lko lokacyą 
kapitałów  dla spekulantów , którzy także inne 
pole przem ysłu  mogą sobie obrać. Z natury  rze­
czy więc pierwsze o wiele gorzej są położone od 
fabrycznych. Pauszalow y system  różnicę tę u- 
względDiał, nowy system  niw elujący musi sp ro ­
wadzić zagładę słabszych gorzelń t. j. rolniczych.

M ówca odczytuje różne postulaty, które za ko­
nieczna do ochrony gorzelń ro ln iczych uważa, i 
zaleca je  zebranym  do u c h w a le n ia , m otywując 
bardzo trafn ie  i g run tow n ie  każdy postu lat z o- 
sobna.

W  postulatach tych proponuje ks. S a n g u -  
s z k o  poczynienie n iek tó ry ch  m ałych zm ian , na 
które hr. R e y  się godzi.

Dr B u ć  w yraża przekonanie , że Koło polskie 
pow inno głosow ać przeciw  ustaw ie , jeżeli w ten  
sposófc może pro jek t obalić, a w przeciw nym  do­
piero razie, gdyby  i bez K oła pro jek t m iał przejść, 
aby godsić się o u stępstw a. N ie u w a ż l  bowiem 
za właściwe popierania z góry pro jek tów  u ą d o -  
wych szkodliw ych za cenę w yżebranych  ustępstw .

Przem aw iali jeszcze k ilkakrotnie hr. R e y ,  ks. 
S a n g u s z k o ,  dr. J o r d a n ,  D ie t l ,  S t r u s z k i e w i c z  
poczem przew odniczący w ypow iedział sw oje uw a­
gi w tym  k ierunku , iż fabrykom  niższa stopa po ­
datkowa nie pow inna byś przyznana, a op iera jąc 
się na pracy S zczepanow skiego: „U staw a w ód- 
czana w św ietle cyfr", i cytując te  cyfry w yka­
zał, że W ęgrom  udało się rząd przedliiaw ski po­
dejść d la teg o , iż w austryackiem  m inisterstw ie 
skarbu  są urzędnicy  może miBtrze w sz lendńan ie , 
ale nie zby t bystro w idzący ludzie, k tórzy  na wę­
g iersk ich  figlach się n ie  poznali i  przez to  sp o ­
wodował. obecne k łopoty . R adzi obsadę m in i­
s te rs tw a poruszyć przy uchw alan iu  budżetu . — 
W reszcie odczytuje lezolucye przez h r . R e y  a 
zaproponow ane a w toku d y sk u sji nieco zm ody­
fik o w an e ; gdy  te rez o lu c je  jednom yśln ie u c h w a ­
lono , z upow ażnienia zeb ranycn  w yraził posłow i 
vo tum  zaufania i podziękę za energ iczne b ro n ie ­
nie in teresów  kraju .

(U chw alone rozolucye zam ieściliśm y wczoraj. 
P rzyp . R ed.).

S t r y j ,  9 kw ietn ia.
Z w ołane przez posła S z c z e p a n o w s k i e g o  

zgrom adzenie wyborców tu tejszej w ielkiej w łasno ­
ści, z o s t a ł o  r o z w i ą z a n e  z pow odu n ie d o ­
pełn ien ia  pew nycli form alności. W yborcy zebrali 
się przeto p o u f n i e  i w ysłuchali spraw ozdania 
posła, w przedm iocie rządow ego p ro jek tu  opo­
datkow ania wódki. Szan. poseł w ykazał przede- 
w szystk iem , że p ro jek t rządow y chybia celu 
fiskalnego, tj. przysporzen ia w ysokich docnodów  
skarbowi austryackiem u — niej A u siry a  bow iem  
lecz W ęgry odniosą g łów ną ło rzy ść  P rzeszed ł 
potem  do w ykazania szkodliw ego w pływ u "pro­
jektu  na gorzeln ictw o i rolnictw o, szczególniej 
w Galicyi — i zakończył w ykazaniem  so lidarno ­
ści całego kraju  w tej spraw ie.

P o  oż] wionej rozpraw ie uchw alili i podpisali 
z jb ra u i w yborcy następu jącą  po tycyę do K oła 
polskiego w W ied n iu  ;

W ysokie Koło polskie 1
N iżej podpisani w yborcy z kury i w iększej po­

siadłości z okręgu stry jsk iego  pozw alają sobie 
w p rz ić  zdanie, że im  więcej d y sk u s ja  pu  jliczna 
odsłania konsekw eneye i cele p rzed łożen ia  rządo­
wego, lem  bardziej u tw ie rdzeń , sa w opin ii o 
g roźnych sku tkach  tego przed łożen ia  dla gorzeln i 
ro ln iczych, d la  całego ro ln ic tw a i J la  s tan u  eko­
nom icznego całego kraju .

N ie z a p o zn a jm y  po trzeb  m onarch ii, chę tn ie  
przyczynim y się do ich zaspokojenia, sk łonn i je ­
steśm y do ofiar na rzecz skarbu  publicznego, ale 
zarazem zdaje się nam , że te  cele dadzą się o - 
siagnąć bez takiego przew rotu  i takiej klęski eko- 
uom icznej, jaka z odstąp ien ia od system  i  rycza ł­
towego dla gorzelni by w yniknąć m usiała.

Niezem  nie uspraw iedliw ione oszczędzanie k o n ­
sum entów  w ina od słusznego  udziału  w pono­
szeniu ciężarów publicznych, n iebaczne pow iększe­
n ie prem ij ju ż  i tak w ysokich J la  g jrz e ln . owo­
cowych i kociołkow ych, fałszyw y obrachunek  kon ­
ty n g e n tu  na korzyść W ęgrów i n ieodpow iedni u- 
dział w kontyngencie wyznaczonym  dla gorzeln i 
rolniczych, n iew ystarzająca cyfra bonifikaeyi dla 
tychże, pom inięcie okresu przejściowego — oraz 
obciążenie konsum entów  i niebezpieczeństw o zna-

^ H T o d z o a y .
Opowieść z roku 1803.

Napisał

^  R — a .

(Ciąg dalszy.)

K orejsza znowu m u pięść pod nos podsunął 
ta k, ze mu ledwie nos nie odpadł. Iw aniszew  
zachw iał się na nogach , ale popraw ił s ię .  umo

J cował się i znowu sta ł rów no.
— I  ty kochanku, na pięciifset Polaków  nie

zuaL złeś ani jednego  m iatieżnika  ? H ę, co? J d.
teraz rap o rt do iegro pre-woschoditiełstwa na 

prażę? Ty w ie sz  c zen ; * t0  p a e h n ie ?

u ręka p o r u szy ła  m u się gw ałtów nia i 
zdow u pięsc naczelnika znalazła się pod nosem  
w am szewa, ale. tym  razem  tak nieszczęśliw ie, 

w jednym  m om encie dwie strug i krwi popły- 
nier Jf0 i kołnierza, k tóry  sta ł jak pień
n ie ru c h o m y  z dw om a palcam i przy skroni i tyl- 
k° w zrok,eni wodz.ł za spojrzeniem  Korejszy. 

P u łkow nik  zm ierzył g0 ostro

k’ ^  D° S Prań9ki '  rz^  ze z ja -
m u 4 i  

zrM >  ^
^ K o rą js z a  nie poham ował się w gniew ie. K iedy 

Pokoju weszli zw rócił się do Jakowlewa, 
s ta P  teraz zrobim y kap :tanie ? T o co się 
s tw °’ koinP ro“ )itllie * m nie i pana przed  naceal- 

f* Jakże to panu na myśl nie przyszło, że 
Prożnem i rękam i wracać nie m o żn a , że na

śm iech w ystaw iam y siebie, nue^alstwo i waleczne­
go żołnierza ..

— O co p anu  chodzi, panie pułkow niku ?
— Jakto  ? pan jeszcze nie wiesz o co? N ale­

żało choć diabła zw iązanego przyprowadzić, aże­
by przecie n ie  mówiono o nas, że się w dziera­
my do kościołów  z d u ru  1).

Jakow lew  głow ą skinął.
— I  owszem, teraz już zrozum iałem  zupełn ie 

My potrzebujem y uspraw iedliw ić bezpraw ie i 
gw ałt.

P u łkow nik  po pokoju szerokum i krokam i ch o ­
dził, w reszcie przed Jakow lew em  stanął.

—  P an ie  kapitanie — rzekł, —  my razem  słu ­
żyć n ie m ożem y....

—  W idzę w łaśn ie....
—  Jesteśm y jak szczupak i łabędź, w przągnięci 

do jednego  w ozu....
—  S łuszn ie....
—  Pozostaje więc panu  podać się do dynrsyi.- 

lub prosić o przeniesienie do innego pułku.
— P om yślę nad te rn ....
— Je s t to stanow isko, na którem  należy był 

p rzedew szystk iem  żołnierzem ....
—  Uczciwym .. — w trącił Jakow lew .
— S ługą cara, w iernym  jak  pies — dodał Ko­

rejsza.
—  Tym  razem  niech m nie pułkow nik ma za 

uspraw iedliw ionego. D ziałałem  tak, jak  surowe 
obowiązki żołnierskie nakazyw ały, chociaż pod­
daw ałem  się tym  obowiązkom ze w strętem  jjale
n iew innych  nie m ogłem  a r e s z t o w a ć  dla tego,
ażeby ich im ionam i rapo rt nasz ozdobić. on.a 
służbow em i obowiązkam i są jeszcze inne ludz­
k ie .... P an ie  pułkow niku  żo łn iersk i m undur pt>" 
kryw a także człow ieka....

Ł) Jak  waryaci, bez przyczyny.

K orejsza w iw arz  m u się zaśm iał
— Jestto  wolno dumstwu  —  nic w ięcej i B re­

d n ie ! G łupstw o! To wszystko ludzi0m tw ardego 
wojskowego rzem iosła n ieprzysto i... krócej po­
wiem : to p ach n ie ... zdradą!

— Jak się to panu  podoba nazw ać — proszę 
nazywać. J a  tylko panu  powiem, że zdradzić po­
dłych je st czasem cnotą i to tak  w ielką, że sic 
n ie  każdy n a  n ią  zdobyć może. Co do m nie , ju ­
tro  będę miał honor złożyć panu  pułkow nikow i 
prośbę o przeniesienie do innego pułku.

K orejsza n iedarem nie zakarbow ał sobie v. p a ­
mięci zachowanie się kapitana, od tej chwil u ł 
się go, więc rad był, że się pozbędzie zuchw ałe­
go oficera, który mu w drodze etawał. Z począ­
tku Jakow lew  meldowany, był w rapo-cie jako 
cho .y  i w służbie czynnej udziału nie b ra ł ża­
dnego. W  dowództwie rotą zastępow ał go p o ru ­
cznik. . _

W róciw szy do domu po owej rozm owie z Ko- 
rejszą, usiadł natychm iast do p isania prośby o 
przeniesienie do innego pułku. Jakow lew  m iesz­
kał daleko za miasteczkiem w chłopskiej chacie, 
a raczej w jed n e j połowie Si,anowiącej odrębny 
zupełnie pokój, w którym m ieściła się kaneela- 
rya „rofna" na stoliku przy oknie, a w kącie sta­
ło  składane żelazne łóżko. Broń rozwieszona nad 
niem i zielony kuferek, obok łóżka stojący, kilka 
stołków sosnow ych dopełniały um eblowania.

Jakow lew , do późnego wieczora łam ał się ze 
sobą; rozpoczynał ową prośbę, czytał, d arł w ka­
wałki, od stolika wstawał, papierosa z a p a h ł ,  a 
w zdłuż i wszerz po izdebce chodził zamyślony. 
Śród zam yślenia m ijała mu godzina tak szybko, 
że się nie spostrzegł naw et W ięc znow u do sto­
lika siadał, nowy arkusz papieru  wysuwał przed 
siebie i znowu pisać poczynał... P ioro biegało 
po papierze z jakąś gorączkow ą szybkością, dłu- 
givm i szeregam i układały  się litery, w iązały się

w sznu r jakiś, aż ca łą  stronę w ypełniły  W tedy 
odrzucał pióro i czytać poczynał.

Zm arszczone brwi, konw ulsyjne poruszanie mu- 
szkulów  nadocznych,’ drgająca nieco ręk a— wszy­
stko to  św iadczyło o jak iejś burzy w ew nętrznej. 
P rzeczytaw szy — papier ze w strętem  od siebie 
odsuw ał, znow u papierosa robił, zapalał i po iz­
bie szerokiem i krokam i chodził. Zdawało się, że 
śród  togo chodzenia i dym u napływ ała mu nowa 
fala m yśli; w ięc. do sto lika się zb liży ł, zap isany  
pap ier porw ał na kaw ałki, w kąt « isuął — i zno­
wu do p isan ia zasiadał.

Zm ierzch nastąpił, noc potem . Deńsoaeyk w niósł 
do izby łojową świeczkę i, milcząc, postaw iw szy 
na stoliku, w yszedł na palcach. A. Jakow lew  cią­
gle p isał i iw a ł i zawsze zdaw ało mu się, że nie 
dość jasno um otyw ow ał prośbę. W reszc ie  rzucił 
ze w strętem  pióro, odsunął papier i ledw ie do­
słyszalnym głosem  rzek ł:

—  Nie w a rto !
Od stolika odszedł i na łóżku położył się jak 

długi na krzyżu, ręce pod głow ę podłożywszy.
Leżał n ieruchom y i m yślał, a tylko cisza izdeb­

ki i brudno czerw one św iatełko łojówki, były  je- 
dynem i św iadkam i jego walki.

W  tern drzw i sk rzypnęły  i ukazała się znowu 
na progu figura deńseceyka. W  ręku niósł m a­
ły sam owarek o czterech w ykrzyw ionych nogach, 
który w półśw ietle izby jak pająk syczący wy­
glądał z o tw artą paszczą, zionącą czerwonem 
św iatłem . N ie w idząc nikogo w izbie, defoeciyk  
trwożliwem okiem  obejrzał się dokoła, dojrzał 
leżącego na łóżku kapitana, w szedł cicho, posta­
wił na stołku sam ow ar i s taną ł obok niego, jak  
słup n ieruchom y. N ie w iedział czy kap itan  śpi, 
czy leży tylko, czy budzić go, czy odejść. P ó ł­
głosem  więc w yszeptał:

— Sam ow ar podany, wasze b ł...  d... je ...
Żadnej odpowiedzi.

Gicho ustaw ił na stole czajnik, szklankę, c u ­
kier i odszedł. Zawoła m nie —  pom yślał sob ie— 
jak się obudzi.

Jakow lew  n ie spał jednak , ale deńseceyka  n ie  
wołał. S łyszał w praw dzie z początku szum , potem  
pisk sam ow ara, w reszcie cienkie dyszkantow e 
głosy konania, ale te dźwięki tak m ięszały się z 
jakim ś szum em  i jękiem , który jego w łasne p iersi 
rozsadzał, że uwagi na nie n ie  zwrócił.

Deńsectyk, n ie  doczekawszy się wołam *, zn o ­
wu do izby zajrz_i — znow u ta  tam a  cisza, m il­
czenie, to sam o położenie kapitana, tylko sam o­
w ar zgasł zupełnie. S po jrza ł m u da środka, g ło ­
wą kiw nął i wyniósł.

O czem -że m yślał Jakow lew ? M iał o czem ... 
Ciągłe patrzen ie na to, co ro b ił K orejsza, m i­

mowolny udział, jaki brać w tem  m usia ł jako 
żołnierz i podw ładny, przejm ow ały  go w strętem  
i ohydą. Budziło się w nim  pojęcie sp raw ied li­
wości, nie tej ofieyalnej, k tóra każdy gw ałt po ­
zwala pokryć p r a w e m ,  a którą s iłą  p o p itrać  
potrzeba, ale spraw iedliwości bezw zględnej, nie- 
potrzebującej do w ykonania ,ej żadnego gw ałtu , 
żadnej siły, rysującej się w m a rz eu ia tn  naszych 
jakby jakiś jasny  ideał ludzkości, zaw arty w pro­
stych słow ach: n ie"czyń  drug iem u co tobie n ie  
miło. Jakow lew  był siarowierctm , a chociaż przy ­
sięgał na ew angelię „popraw ioną-, nie zatarł w 
sobie uczucia religijnego, więc nie m ógł w ytłu­
maczyć, jak im  sposobem  w szystkie obrzydliw ości 
Korejszy wobec w ładz uspraw iedliw ienie znajdo­
wać m ogły? Tym czasem  czuł, że sta je  się narzę­
dziem  w cudzem  ręku , jakim ś m łotem  żelaznym , 
k tórym  K orejsza rozbija spokój, religię, dobrobyt 
ludzi, na k tórych  ciąży tylko ta  wina, że się P o ­
lakam i porodzili i narodow ości w łasnej zaprzeć 
się nie chcą. (D . c. u .)



2 Nr. 84. N O W A  R E F O R M A . Kraków 12 Kwietnia 1888.

cznogo zm niejszen ia dochodów  propinacyjnych — 
w szystko to w ydaje się naui obecnie po dyskusyi, 
k tó ra  się ju ż  wywiązała, jeszcze groźniejszem , ani 
ie li się zdaw ało po pobieżnem  zbadaniu przed ło­
żenia rządow ego.

Z tom  w iększą o tuchą w yrażam y nasze zaufa­
nie, że W ysokie Koło zdoła obronić spraw ę p rze­
m ysłu  gorzelnianego, że ta  spraw a przecie nie 
je s t spraw ą w yłącznie galicyjską, w równej m ie­
rze obchodzi także i rolników  z innych  krajów 
tak, że broniąc in te resu  naszego przem ysłu , m o­
żem y liczyć na w spółudział rolników  czeskich, 
szląskich, m oraw skich a naw et w ęgierskich.

Z w szystk ich  w zględów więc, w in te resie  k ra ­
jowego gorzeln ictw a, zależnego od niego rolnictw a, 
w in te resie  zagrożonej rów now agi ekonom icznej 
całego kraju — in teresie  też sam ego p rzed litaw - 
skiego skarbu  państw a, narażonego na ciężkie 
s tra ty  przez n ieum ie ję tn ie  obm yślane postanow ie­
n ia  przedłożenia rządow ego, które w szystkie na 
korzyść W ęgrów  w ychodzą i dozwolą im  z usz­
czerbkiem  naszych w łasnych  finansów  przedli- 
taw skich  zalewać całą P rzed litaw ię  nadm iarem  
produkcyi w ęgierskiej, tuszym y sobie, że W ysokie 
Koło w ytrw a na stanow isku zajętem  i bronić bę­
dzie zagrożonego in teresu  krajow ego bez w zględu 
na konsekw encye parlam en tarne, k tóre ztąd w y­
n iknąć mogą, bo przecież sądzim y, że jeżeli kraj 
gotów  jest do ciężkich ofiar na rzecz publiczną, 
to  cc najm niej posiada słu szne  praw o, ażcby u- 
w zględniono jego  przedstaw ien ia  co do sposobu, 
w którym  te  ofiary m ają być rozłożone i po­
brane.

Zygmunt br. Romaszkan, Stanisław Komai- 
nicki, br. Brunieki, Franciszek Rozw  idowski etc

wziąć się do dzie ła  i niczem  nie dać się  bała­
m ucić zw łaszcza że naw et w ęgierskie „non pos 
s I.»»MS“jest w ięcej w ym ysłem , obliczonym  n a  pre 
syę. W ęgrzy są bowiem w yrozum iali, biorą w ra ­
zie konieczności i m niej, b iorą co Bóg zdarzy. 
„Bange machen g ilt n icht / “

Z Rady państwa.

i m a l m  „ N o w e j  B e f o r m y " .

W iedeń , 11 kwietnia.
(§ ) P rzesilen ie  kanclerskie w B erlin ie  osłab ia 

tu  chwilowo in te res  dla sp raw  parlam en tarnych . 
W  debrze poinform ow anych w iedeńsk ich  kołach 
politycznych liczą się n a  seryo z ew entualnością 
dym isyi ks. B ism arka, k tórej przyczyny w łaści­
wej szukać należy w różnicy  zapatryw ań  pom ię­
dzy cesarzem  a kanclerzem  w szczególności n a  
po litykę w ew nętrzną. Z achow anie się ks. Bis­
m arka wobec śm ierte ln ie  chorego cesarza budzi 
w ielki niesm ak, m ianow icie w kołach dw orskich, 
czem u też w części i p rasa  w ęgierska nadaje w y ­
raz. W ażniejszą rzeczą, aniżeli w rażen ia d y n a ­
styczne, je s t  py tan ie, o ile i jak  oddziała p rze­
silenie berlińsk ie  na przyszły ustrój stosunków  
austro-n iem ieckich . N a razie om ija opinia publi­
czna roztrząsan ie tej nadzwyczaj doniosłej sp ra­
wy, n ie  mając żadnych pew nych danych  do oce­
n ien ia  chwilowej sytuacyi. —  M ożna u a to m iast 
tw ierdzić, że n iepew ność staje się znam ieniem  
położenia chociaż w iara w n ienaruszen ie  pokoju 
w roku bieżącym  coraz bardziej zaczyna się u- 
trw alać. Rządy cesarza F ry d e ry k a  uw ażają tu  jako 
stanow czo pokojowe, a jeżeli m im o to pokój u 
w ażanym  je s t  jako chwilowo tylko ubezpieczony, 
p rzyczyny  tego szukać trzeba w wielce n iepe­
w nym  stan ie  zdrow ia cesarza niem ieckiego. —  
W  r,c znow u n iepew nośćć, k tó ra  znam ionuje w 
ogóle całe europejsk ie położenie.

W obec tego m ożna się spodziew ać, że w de- 
legacyach w spólnych zażądają w yjaśn ień  od m i­
n is t ra  spraw  zagran icznych  co do sy tuacyi ze­
w nętrznej, zw łaszcza że rząd w ystąpi z żądaniem  
nadzw yczajnego kredy tu , o k tórego wysokości roz­
m aite krążą w ersye.

W śród naprężen ia  i n iepew ności zew nętrznych  
stosunków  rozpoczęła się dziś m dło  w iosenna se- 
sya parlam en tarna. Izb a  poselska była dziś w po­
łow ie próżną. Szczególnie ław ki polskie w ykazują 
znaczne luki, co jest tam  dziw niejszem , że dziś 
w ieczorem  m a się zebrać posiedzenie K oła pol­
skiego, na k tórem  p. G rocholski zdawać będzie 
sp raw ę z sw ych rokow ań w spraw ie wódczanej 
z rządem  i w edług zapow iedzi posłowie polscy 
m ają pow ziąć stanow cze uchw ały. Zgrom adzenia 
w yborcze, odbyw ane w Galicyi podczas feryj 
w ielkanocnych, uw ażane są  przez tu te jszą opinię 
publiczną za objaw  bardzo ważny. N ie podlega 
też w ątpliw ości, że sp raw iły  one także pew ne 
w rażenie na rządzie, chociaż ten  uaaje w sw oich 
organach , jakoby  o objaw  n iedw uznaczny  opin.n 
ludności galicyjskiej m ało  s ię  troszczył, Rząd 
zanurzył się chwilowo w tajem nicze i g łębokie 
m ilczenie, a tylko od czasu do czasu ciskają z o- 
ficyny b iu ra  prasow ego p io runy  groźby z dw om a 
w aryantam i. Je d e n  w ary an t daje do zrozum ienia, 
że jeżeliby  Koło polskie pozostało „n iep rze jedua- 
n e m ,“ rząd wejdzie w kom prom is z lew icą i z 
jej pom ocą przeprow adzi w brew  opozycyi Koła 
now ą ustaw ę wódczaną. Do kom prom isu  po trze­
ba atoli zezwolenia dw óch. M ożemy zresztą w ie­
rzyć zapew nieniom  półurzędow ców , że rząd go­
tów  byłby do kom prom isu z lew icą na koszt Ga- 
licyi, jednakże znając dok ład n ie  parlam en tarne  
stosunki, n igdy nie uw ierzym y w to, że lewica 
zechce wejść w porozum ienie z tym  rządem . —  
D rug i w ary an t Drzmi rozczulająco, elegijn ie. Oto 
dobro tliw y dla n as  rząd chce usunąć się z wi­
dow ni m in isteryalnej, ustępując m iejsca innem u, 
now em u rządow i, k tó ryby  —  dreszcz przejm uje
n a  sam o w spom nien ie l _ jeszcze m niej „sprzy­
ja ł k rajow i" i bez wszelkiej cerem onii p rzep ro ­
w adził now e opodatkow anie z „ w szystkiem i jego 
Raerlen*. T en  rząd przecież sk łan ia  się do u- 
stęp stw  —  panow ie Polacy w ybierajcie w ię c ! — 
Tym czasem  i to p różna g ro źb a , je ś li u stąp ien ie  
obecnego gabinetu  m ożna w ogóle uważać za 
groźbę. Co do tego objawili zresztą w yborcy g a­
licyjscy n iedw uznacznie sw e zapatryw ania: prze- 
dew szystk iem  in te res  kraju bez względu na ja ­
kiekolw iek pulityczne następstw a. N aszem  zda­
n iem  atoli nie będzie ani powyżej zaznaczonego 
kom prom  su z lew icą, an i też n ie  przyjdzie do 
ustąp ien ia obecnego m in iste rstw a . Rzecz chodzi 
o co innego. Jeże li K oło po lsaie w ytrw a sta te ­
cznie i energicznie w opozycyi przbciw ko p ro je­
ktow i rządow em u, rząd będzie m usia ł liczyć się 
z postulatam i K oła, co znaczy, że będzie m usiał 
uczynić w iększe u s tę p s tw a , a w łaśn ie  rządow i 
chodzi o to, żeby zbyć Koło lada czem . Jeże li 
zaś stan ie  się przeciw nie i Koło u legn ie  is to tn ie  
p resy i tej lub tam te j groźby i złagodzi sw oją o- 
pozycyę, wówczas nabędzie Koło polskie za m iskę 
soczewicy prob lem atyczne korzyści polityczne, a 
k raj za to płacić będzie kilkanaście milionów ro ­
cznie. W ięc tylko odw ażnie i stanow czo należy

W ie d e ń ,  10 kwietnia. 
P re zy d e n t dr. S m o l k a  otw orzył posiedzenie 
godz. 11 m in. 25.
Rząd przed łoży ł układ z austryacko-w ęgiersk im  

L l o y d e m  w spraw ie ż e g l u g i  i s ł u ż b y  p o ­
c z t o w e j  z dn ia 19 m arca b. r .; p ro jek t u sta ­
wy, upow ażniającej rząd do zaw arcia ugody 
L loydem  o ż e g l u g ę  p a r o w ą  z a m o r s k ą ;  
dalej p rojekt zm iany ustaw y wyborczej do Rady 
państw a z pow odu u t w o r z e n i a  n o w e g o  o- 
k r ę g u  s ą d o w e g o  w M a r i e n b a d z i e ;  w re­
szcie pism o hr. T a a f f e g o  z żądaniem  kredytu  
dodatkow ego w kw ocie 90 0 0  złr. na o g ł  o s z e -  
n i e  p r o t o k ó ł ó w  s z ó s t e g o  m i ę d z y n a  
r o d o w e g o  k o n g r e s u  h i g i e n i c z n o  d e ­
m o g r a f i c z n e g o .

P rezy d en t m in istrów  hr. Taafie zaw iadam ia Iz 
bę o podziękow aniu parlam en tu  niem ieckiego za 
objaw  w spółczucia, w yrażony przez Izbę z powo 
du śm ierci cesarza W ilhelm a.

M in iste r obrony krajowej h r. W  e l s e r s h e i m b  
w odpowiedzi na in te rpelacyę pp. T a u s c h e ’go, 
H e i l s b e r g a  i tow arzyszy w spraw ie dostaw ­
cy B arucha w Bośnii, oświadczył, że winowajcy 
z pośród wojskowych zostali pociągnięci do od 
pow iedzialności i ukarani przez sąd w ojenny; 
zresztą dalsze śledztw o je s t jeszcze w toku. Co 
do bezpośredniego dostaw iania żywności przez 
producentów , m in iste r, jak  to ju ż  w przeszłym  
roku ośw iadczył, gotów  je s t osobiście ułatw ić 
osiągnięcie wszelkich w tej spraw ie infurm acyj

Z porządku dziennego  Izba  p rzystępu je do 
pierw szego czytania wniosku p. W r a b e t z a i  
tow arzyszy, wzywającego rząd  do r e w i z j i  u- 
s t a w y  k o n k u r s o w e j  z 25 g rudn ia  1868 r. 
P . W r a b e t z  uzasadniając swój w n iosek , sta ra 
się wykazać, jak korzystanie z w ygórow anego 
k redytu  w celach n ieczystych osłabia finansow ą 
siłę  hand lu  i p rzem ysłu , a p rzytem  osłab ia w ia­
rę i zaufanie, tak  n iezbędne dla praw idłow ego ich 
rozwoju. W nioskodaw ca wykazuje dalej naduży­
cia w postępow aniu  konkursow em  i dowodzi po­
trzeby  obostrzen ia odnośnych środków  karnych . 
W niosek  W rabetza odesłano do kom isyi p raw n i­
czej.

N astęp n ie  dr. R a p p w im ieniu  kom isyi szkol­
nej zdaje spraw ę z w niosku dr. R o s  e r a  i to­
warzyszy o z a k ł a d a c h  d l a  g ł u c h o n i e  
m y c h .  D r. R o s  e r ,  uzasadniając swój w niosek, 
ubolewa, że A ustrya  w dziedzinie kształcenia g łu ­
ch o n iem y ch , pozostała w ty le za innem i p ań ­
stw am i europejsk iem i, i dowodzi konieczności 
u tw orzenia specyalnych  zakładów  dla g łuchon ie­
m ych. M in ister G a u t s c h  w yjaśnia, że rząd od 
daw na już rozw inął s ta ran ia  w celu przysposo­
bienia nauczycieli dla g łuchon iem ych  i ślepych; 
co zaś do u rządzen ia specyalnych zakładów  w y­
chow aw czych dla g łuchon iem ych , należy to re - 
czej do kom petencyi sejm ów  krajow ych.

Izba uchw aliła  rezolucyę, w niesioną przez ko- 
m isyę szkolną, a w z y w a j ą c ą  r z ą d ,  a ż e b y  
p r z e z  s u b w e n c y e  z f u n d u s z ó w  s i r a r -  
b u  p r z y c z y n i ł  s i ę  d o  o r g a n i z a c y i  
k s z t a ł c e n i a  i w y c h o w a n i a g ł u c h o n i e -  
m y  c h.

Dr.  E n g e l  w im ieniu kom isyi petycyjnej, 
zdaje spraw ę z rozm aitych petycyj w n iesionych  
do Izby  poselskiej.

Izba  poleciła rządow i do uw zględn ien ia pety- 
cyę kolegium  lekarzy w P radze o w prow adzenie 
obowiązkowego s z c z e p i e n i a  o s p y ;  —  pety- 
cyę klubu obyw ateli m iejskich w P radze o zarzą­
dzenie środków  p r z e c i w k o  p r o s t y t u c j i ,  
tak rozpow szechnionej w dzieln icy  Jose fs tad t i 
kilka innych  petycyj ze strony  kupców, p rz e ­
m ysłowców i g m in  przeciw  projektowi ustaw y 
ap tekarskiej, w ypracow anem u przez austryackie 
stow arzyszenie farm aceutyczne w W iedniu.

P rzed  zam knięciem  posiedzenia dr. E m  e r  
składa n a  btole prezydyalny in  w niosek, w zyw ają­
cy rząd do p rzed łożenia ustaw y zm ieniającej pa­
te n t o noszeniu i używ aniu broni.

N astępne posiedzenie m a się odbyć we czw ar­
tek 12 b. m. N a porządku dz iennym : 1) W ybór 
kom isyi złożonej z 24 członków  dla ustaw y o 
h a n d l o w y c h  z n a k a c h  o c h r o n n y c h ;  2) 
dalszy ciąg dzisiejszego porządku dziennego.

odbyć podróż inspekcy jną po całej m onarch ii 
W ładze adm in istracy jne o trzym ały  urzędow e za ­
w iadom ienie, że z powodu służbow ego charak te ru  
tej podróży następca tro n u  życzy sobie z a n i e ­
c h a n i a  w s z e l k i c h  p r z y j ę ć  ze strony  
władz, korporacyi i ludności. R ów nocześnie o g ła ­
sza dziennik rozporządzeń w ojskow ych organiczne 
postanow ienia co do zakresu dzia łan ia  inspektora 
piechoty.

Do K uryera  Poznańskiego  donoszą z W arsza­
wy, że podróż kam erjunk ra  I z w o l s k i e g o  do 
Rzymu, m a m iędzy innem i na celu porozum ienie 
się ze S tolicą A postolską co do obsadzenia w a- 
k u j ą c y c h  b i s k u p s t w  w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e m  i w c e s a r s t w i e .  Dotychczasowy 
adm in istra to r sufragan płocki JE . ks. biskup Kos­
sowski ma być przeniesiony na sufraganię m ohy 
lew ską do P etersburga , a biskupstw o dyecezyalne 
płockie obejmie su fragan  w arszaw ski JE . ks. b i­
skup Ruszkiewicz. D otychczasow y biskup kujaw 
sko - kaliski J E . ks. Bereśniew icz m a objąć w a­
kujące biskupstw o w ileńskie. K andydatam i zaś 
n a  now ych biskupów  s ą : ks. kan. F ilochow ski 
na sufraganię w arszaw ską, ks. kan. M agnuski na 
b iskupstw o kujaw sko-kaliskie, ks. kan. Donicki 
proboszcz prazki D ndrew icz na biskupstw o lubel­
skie. M ów ią także o in fu łach  dla księży kanoni 
ków Jagodzińsk iego  i Sw inarskiego.

Z P e t e r s b u r g a  te legrafują do N . fr. Pres- 
se: „ P r z e c h o d z e n i e  C z e c h ó w ,  zam ieszka­
łych  na W o ły n iu , na p r a w o s ł a w i e  coraz 
szersze przybiera rozm iary. Z końcem  m arca 
przyjęło praw osław ie 31 ro d z in , w ciągu ubie 
g łego tygodnia 15 rodzin  — ogółem 144 osób 
W  S i e d l e c k i e m  m iały być rozszerzane p o l­
s k i  proklam acye, w których jakoby papież wzy­
wa („uaw róconych" na praw osław ie) U nitów , a- 
jy od p raw osław .a odpadli. W ładza duęhow na 
żąda od H urk i zarządzeń przeciw  rozszerzaniu 
tej p roklam acyi." O pow ieść ta  o proklam aeyach 
w y d aje  nam  się bajką

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  11 kwietnid.

N ie w pon iedzia łek , ja k  było zapow iedziane, 
lecz wczoraj dopiero odbyło się posiedzenie K o- 
ł a  p o l s k i e g o  w spraw ie w ódczanej. Pow odem  
zwłoki była praw dopodobnie okoliczność, iż zbyt 
m ało  posłów zjechało  na te rm in  poniedziałkow y 
do W iednia . N . W. Tagblatt fan tazu je coś na 
tem at bezow ocnych rokow ań między Polakam i a 
lew icą w tej spraw ie. Sądzim y, że rokow ań for­
m alnych z jakiem kolw iek upow ażnieniem  n ie 
było. T en  sa m  dzienn ik  dodaje : „ L e w i c a  z d e ­
c y d o w a ł a  s i ę  g ł o s o w a ć  z e  w z g l ę d ó w  
p o l i t y c z n y c h  p r z e c i w  r z ą d o w e m u  
p r o j e k t o w i  o p o d a t k o w a n i a  w ó d k i ,  po­
m im o że podw yższenie dochodów  przez reform ę 
tego podatku  było w łaściw ie zaw sze punk tem  
program u lewicy. Lew ina jednak , jako opozycya, 
nie czuje się pow ołaną do p o p ie ran ia  tej w iel­
kiej refo rm y ."

R o z p r a w a  b u d ż e t o w a  ma się  rozpocząć 
w Izb ie  poselskiej dopiero w sobotę —  a zaj­
m ie o n a , jak  zapow iadają, trzydzieści posiedzeń. 
Czy starczyć może potem  czasn dosyć na spraw ę 
w ódczaną i w niosek L iech tenste ina , dw a gzów ae 
przedm ioty bieżącego okresu  sesyi ? Do ogólnej 
rozpraw y nad  budżetem  są z a p isa n i: p r z e c i w  
budżetow i C arneri, S te inw ender, G regr, M enger, 
P len e r i P ich le r —  z a  budżetem  F isch e ra , Lu 
pul, Z ucker, Schuklje , W eber i C z a r t o r y s k i .  
O ile p ryw atn ie  w iem y, mają jeszcze z Polaków  
przem aw iać w ogólnej rozpraw ie H  a u s n e r  i 
S z c z e p a n o  w s k i .

A rcyks. R u d o l f  jako inspek to r p iechoty , ma

N ie bez związku z obecną sytuacyą jest se rde­
czne przyjęcie, jakiego cesarzow a W i k t o r y a  
doznała  ze strony ludności polskiej w P o z n a -  
n i u. K om itet, złożony z obyw ateli polskich, wy 
dał przed  przybyciem  cesarzowej odezwę, wzy­
wającą zan iechan ia „na  dziś naszych żaluw naro 
d ow ych“ a podpisaną m iędzy innem i przez reda­
ktorów D ziennika , K uryera , Orędownika i Goń 

ca. W  dzień jej przyjazdu zam ieściły dzienniki 
jow lta lne artykuły .

„W iele okolic w państw ie pruskiem  — pisze 
K uryer  na pow itan ie cesarzowej — naw iedziła 
s traszn a  k lęska powodzi, z wielu stron  odzywają 
się głosy, w zyw ające pom ocy w bolesnem  na 
w iedzeniu P ańskiem , a N ajjaśn iejsza P an i zw ró­
ciła wzrok swój najprzód  w s t r o n ę  W i e l k o ­
p o l s k i  i przybyła naprzód  lam , gdzie społe 
czeństw o nie tylko z rozhukanym  żywiołem  pa­
sować się musi, ale in n e  troski, inne  boleści ści­
skają piersi ludu.

„P rzyjazd  N ajjaśniejszej P an i do P oznania wi 
tam y jako pierw sze ziszczenie iście m onarszego 
słow a jej dostojnego M ałżonka, iż wszyscy pod 
dani są rów nie bliscy jego sercu , puniew aż w 
chw ilach  n iebezpieczeństw a wszyscy z rów ną od - 
wagą i rów nem  pośw ięceniem  stanęli w obronie 
gran ic państw a.

„ Jak  z radością i wdzięcznością pow itano te 
słow a królew skie, tak też z r  a d o ś c i ą i w d z i ę 
c z n o ś c i ą  w i t a m y N a j j a ś n i e j s z ą P a n i ą  
m y P olacy  w m urach naszego miasta, jako w ier­
ni poddani, k tórzy m im o u trap ień  tak rozlicznych 
w ierzą i ufają, że i dla n ich  nadejdzie chw ila 
lepszej doli".

W  artykule D ziennika  Poznańskiego czytam y:
„W  dniu  dzisiejszym przybyw a Cesarzowa Wi 

ktorya do grodu  naszego, aby m iło sie rną opieką 
swą otoczyć n ieszczęśliw ych powodzian, aby zła 
godzić nędzę przez powódź wywołaną.

„Polacy um ieją należycie ocenić ten  krok szla­
chetny , potrafią być w dzięcznym i za ten  dow ód 
współczucia.

„To też d o s t o j n ą  C e s a r z o w ą  g o r ą c e m  
i w d z i ę c z n e m  w i t a m y  s e r c e m  i ż y c z y ­
m y  J e j  j a k  n a j d ł u ż s z e g o  w r a z  z N a j ­
d o s t o j n i e j s z y m  M a ł ż o n k i e m  p a n o w a ­
n i a ,  p e ł n i  n a d z i e i ,  ż e  i n a d a l  o t a c z a ć  
n a s  b ę d ą  t ą  s a m ą  o p i e k ą ,  i e  i m y  t a k  
b l i s k i m i  b ę d z i e m y  I c h  s e r c u ,  j a k  r e ­
s z t a  p o d d a n y c h " .

N a dw orcu kolei powitało cesarzową i jej 
córkę grono P o la k ó w  i P o le k . Po urzędow em  
przyjęciu przez dostojników  i naczeln ików  władz 
rozm aw iała cesarzowa z kilku Pełkam i, a panna 
K wilecka wręczyła jej bukiet z fiołków. N a obiad, 
k tóry się odbył w gm achu  regencyjnym , o trzy­
mali z Polaków zaproszenie hr. P o n iń s s i . hr. 
M ielżyński i ks. F erdynandow a Radziw iłłow a.

Po obiedzie przyjm ow ała cesarzowa deputacyę 
pań niem ieckich, a następnie deputacyę pań pol­
skich . Im ien iem  Polek przem ów iła po francusku  
hr. H onoryna Kwilecka, w itając cesarzow ą „ ró ­
w nie p o k o r n e m j a k  g o r ą c e m  sercem ."

N astępn ie zw iedziła cesarzowa zakłady, w któ­
rych um ieszczono ofiary p o w o d z i, a wieczorem 
opuściła  Poznań.

O bywatele polscy prosili za pośrednictw em  
w ładz m iejscow ych o a u d y e n c y ę w  celu w rę­
czenia cesarzowej a d r e s u  N a prośbę tę odpo­
wiedziano odm ow nie.

rzędowa, a z nią w czystkie dz ienn ik i narodow o- 
lib e ra ln e , sta je  otw arcie po s tro n ie  kanclerza 
podczas gdy pism a katolickie i w olnom yślne po­
godziły  się ch ę tn ie  z m yślą o jego dym isyi i 
objawiają w iele życzliwości d la  m łodej, książęcej 
pary.

T o n , jakim  dzienniki półurzędow e m ów ią o 
zam ęściu kr-iężniczki, je s t  w każdym  razie n ie ­
zw ykły. Gaz. Kolońska, k tóra niedaw no tw ie r­
dziła , że ks. A leksander sta ra się o rękę k się ­
żniczki jedynie dla zrobienia dobrego in teresu  
u trzym uje teraz, iż. m ałżeństw o to, którego p ra­
gną cesarz i cesarzowa, u b l i ż y ł o b y  h o n o ­
r o w i  N i e m i e c .  N ajskuteczniejszym  jednak  
środkiem  agitacyjnym , jak iego  te  dzienn ik i uży­
wają, je s t  p rzepow iadanie n iechybnej wojny z Ro- 
syą, w razie gdyby to m ałżeństw o przyszło do 
sku tku .

P ism a przeciw nego obozu bardzo chłodno om a­
wiają możliwość u stąp ien ia  kanclerza. Donoszą 
o n e , że dw ór pruski o trzym a w krótce od cara 
A leksandra zap ew n ien ie , iż o ż e n i e n i e  s i ę  
ks .  B a t t e n b e r s k i e g o  j e s t  d l a  R o s y i  
k w e s t y ą  z u p e ł n i e  o b o j ę t n ą .  W obec ta­
kiego zapew nien ia opozycya B ism arka okaże się 
be/podstaw ną, m ałżeństw o zostanie z a w artem , a 
kanclerz — ustąp i z posady. Te sam e dzienniki 
zw racają uwagę na audyencyę barona R o g g e n -  
b a c h a u cesarza F ryderyka . B oggenbach, który 
był niegdyś m in istrem  w W. Ks. B adeńskiem , 
u trzym yw ał oddaw na ścisłe stosunki z dzisiejszym  
cesarzem , a nie należał n igdy do bezw zględnych 
czcicieli B ism arka. W  N iem czech  nazyw ano go 
już n ieraz  człow iekiem  przyszłości. T ym  razem  
był naprzód u następcy  tronu , a następn ie  u ce­
sarza, k tó ry  go po audyeucyi zatrzym ał na objad.

Stan, w jak im  się dziś N iem cy z powodu p rze ­
silen ia  znajdują, nie może trw ać długo, aż nad to  
bow iem  w idoczuą je s t rzeczą, że podniecana przez 
przyjació ł kanclerza agitacya m usi osłabić uczucia 
narodu w zględem  dynasty  i. Dziś już rzeczy do 
szły do g ran ic , jakie konstytucya władzy m ini 
ste rya lne j zakreśla. Rzecz cała rozstrzygn ie  się 
praw dopodobnie w ciągu bieżącego m iesiąca. — 
W dniu  24 kw ietn ia odbędą się bowiem  zaślu ­
biny królewicza H en ry k a  z księżniczką H esską 
a na uroczystość tę mają przyDyć do B erlina kró­
lowa angielska i ks. A leksander.

z poduszczeń agentów  rosyjskich. Te zaburzenia, 
k tó r e , jak się  na razie zd a w ało , zostały uśm ie­
rzo n e , p rzybrały  teraz groźniejszy charak te r, bo 
za przykładem  wsi U rticen i poszło jeszcze ośtn 
wsi sąsiednich  nad J a ło m ic ą , w ystąpiło  groźnie 
przeciw  dworom —  a od w ładz m iejscow ych za­
żądało rozw iązania um ów  rolniczych i w ydziele­
nia g run tów . „Ze w tym  w ypadku — donoszą z 
B ukaresztu — jest c z y n n ą  a g i t a c y a  r o s y j ­
s k a ,  w to n ie  w ątpi rząd teraźniejszy, jak nie 
w ątpił prezes daw nego gab inetu  B ratiano".

In try g i ro sy jsk ie , k ierow ane przez posła Chi- 
trowo w B ukareszcie , dążą z jednej strony do 
te g o , aby waśnić i burzyć w R um unii dopóty, 
aż się ją  skłoni do przejścia na stronę rosyjs ą 
i do zezw olenia ew en tualn ie  na przem arsz wojsk 
rosyjskich do B u łg a ry i, z d rug iej zaś do tego, 
aby zaburzeniam i w R um unii dodaw ać otuchy do 
wywołania podobnych zaburzeń w B ułgaryi, co 
poniekąd sam e dzienniki rosyjskie przyznają.

W ybory _ uzupełniające, k tóre się w ubiegło 
niedzielę odbyw ały w trzech  d ep artam en tach  
francuskich, są św ietnym  tryum fem  gen. B o u -  
l a n g e r a .  W dep A i s n e  o trzym ał popierany  
przez niego kandydat 42 tysiące głosów  i został 
w ybrany deputow anym , oprócz tego padło  na sa ­
m ego g enera ła  11 tysięcy. Tego sam ego dnia o- 
trzy raa ł B oulanger najw iększą ilość g łosów  w dep, 
D o r d o g n e  w południow ej F rancy i, a w dep. 
A u d e w ypadły wybory także po jego myśli, 
gdyż najw iększą ilość głosów  o trzym ał tam  „bou 
u n ż y s ta "  F  e r  r  o u 1. Sam B oulanger o trzym ał 
w tym  departam encie 10 tysięcy kartek  w ybor­
czych. Tak więc popularność g e n e ra ła  w zrasta 
w idocznie, a zwycięstwo jego przy w yborach w 
dep. d u N  o r  d w przyszłą niedzielę uchodzi za 
rzecz pew ną.

Podczas gdy  niebezpieczeństw o dla rzeczypo 
soolitej n iew ątpliw ie się w zm aga, um iarkow ani i 

radykaln i w alczą ze sobą w najlepsze. P ra^a u- 
m iarkow ana uderza z całą zapalczywością na g a ­
b ine t F 1 o q u e t a. Tak np. Jour. des debats 
dziwi się w ostatn im  num erze, iż nowy m in iste r 
wojny nie zapow iada W swym  okólniku zupełnej 
dezorganizacyi arm ii.

H r. D i I l o n ,  przyjaciel B oulangera, w ytoczył 
dziennikow i M a tin  proces o kradzież z powodu 
ogłoszenia w łam ach  dziennika poufnej korespon 
dencyi między nim  a Boulangerem .

Z B r u k s e l i  do n o szą , że jeden  z pow iern i­
ków W i k t o r a  N a p o l e o n a  w yraził się n ie ­
dawno, że B onapartyści oczekują rychłego końca 
rzeczypospolitej. Tylko B onaparte może uratow ać 
F rancyę. B o u l a n g e r  zawdzięcza B onaparty- 
stom  całe sw e pow odzen ie; sam przez się nie 
ma znaczenia. Ks W iktor ma w edług wiadomo­
ści z tego źródła wydać m anifest do narodu za 
raz po wyborach w departam encie  du N ord.

W edług  osta tn ich  w iadom ości z B erlina kwe- 
s tya  ustąp ien ia ks. B i s m a r k a  jest tam jeszcze 
ciągle na porządku d z ie n n y m , a w ostatn ich  
dn iach  m niej je s t  naw et praw dopodobieństw a, 
iżby kanclerz pogodził się z najbliższem  otoczę 
niem cesarza. Coraz częściej daje się słyszeć zda­
nie, że B ism ark sso rzys ta ł tylko z nadarzającej 
się sposobności, ażeby postaw ić kw estyę gab ine­
tową i przekonać się raz stanow czo , czy potrafi 
p rzełam ać w pływ  c e s a r z o w e j .  Gdyby w ła­
śn ie w tym  czasie nie było mowy o w ydaniu 
księżniczki za ks. A leksandra, ks. B ism ark by ł­
by sobie w yszukał in n y  powód do w ręczenia dy ­
misyi i w ypróbow ania w ten  sposób swej siły. 
Że bez takiej próby trudnoby  mu się  było obejść, 
o tem  m iał on się przekonać teraz w pierw szych 
dn iach  po zm ianie panującego. M iędzy innem i 
u trzym ują, że żądał on usunięcia h r. R a  d o l i  ń- 
s k i  e g o  ze stanow iska m arszałka dworu. Cesarz 
F ry d e ry k  o parł się stanow czo tem u żądaniu.

W  dzienn ikarstw ie niem ieckiem  coraz wido 
czniej zaznaczają się dw a k ierunki. P ra sa  pó łu-

N o w e  m i n i s t e r s t w o  R u m u n i i  p rzed ­
stawiło Izbie poselskiej swój p rogram  d. 9 b. m. 
Dotychczas tak za rządów gabinetu B ratiana, jak  

w pierw szych daiach  te taźn ie jszego  gabinetu  
stronnictw o opozycyjne ganiło  kierunek polityki 
zagranicznej, nazywając ją n iem ieck ą , czyli bę­
dącą w usługach N iem iec. Z tego zdaje się po­
wodu oświadczenie nowego gab ine tu  przedłożył 
Izbie m in ister spraw  zag ran iczn y ch , chociaż to 
ośw iadczenie zawiera w sobie g łów nie  p r o g r a m  
p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j .  O św iadczenie to 
mówi, że król pow ołał teraźniejszych m inistrów  
do w ładzy d la teg o , bo są n e u t r a l n y m i  i 
s t o j ą  p o m i ę d z y  s t r o n n i c t w a m i .  „C o d o  
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  legendą czyli pu- 
stem  gadaniem  je s t tw ierdzenie, iż m i n i s t r o w i e  
p r o w a d z ą  p o l i t y k ę  n i e m i e c k ą .  N iem cy 
we w szystkich sw oich m anifestacyach zew nętrz 
nych, a naw et w wojnach dążyły jedyn ie i w y­
łączn ie do urzeczyw istn ienia swej idei o swojem 
w w nętrznem  położeniu. Otóż jeżeli pod n iem ie­
cką polityk.} rozum ie się taką. która dąży do po­
prawy stosunków  w ew n ę trz n y ch , w takim  razie 
rząd rum uńsk i je s t  zw olennikiem  polityki n ie ­
m ieckiej".

W  dalszym  toku rozw inął m in iste r p r o g r a m  
p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  i dodał, że z po­
wodu obecnego w zburzenia um ysłów  n i e  p o d o ­
b n a  j e s t  p r z y s t ą p i ć  d o  n o w y c h  w y b o ­
r ó w .  Należy zaczekać, aż um ysły  się uspokoją. 
W  końcu zażądał, a b y  I z b a  u c h w a l i ł a  b u ­
d ż e t  n i e  d l a  o k a z a n i a  g a b i n e t o w i  z a ­
u f a n i a ,  l e c z  z e  w z g l ę d ó w  p a t r y o t y -  
c z n y c h.

Z powyższego ośw iadczenia m ożna w n o sić , że

W  s k u p c z y n i e  s e r b s k i e j  rząd do 10 
b. m. nie przed łoży ł jeszcze b u d że tu , kilka 
dzienników  rozgłosiło naw et, że w łon ie s tro n n i­
c tw a rządowego a naw et w łonie sam ego gab i­
netu pojaw iły się w ielkie rozterki. Pol. Corr. 
donosi w p ra w d z ie , że pogłoski o rozterkach w 
gabinecie n ia  m ają żadnej podstaw y, a przyczy­
na rozterek  w stronn ic tw ie  rządow em  już  jest 
u suniętą , z czego wcale nie w ynika, że nowe nie 
w ybuchną. A lbowiem  stronn ic tw o  radykalne, o- 
becnie rz ą d o w e , sk łada się z żywiołów  bardzo 
ró żno rodnych ; jedne  z nich posuw ają się tak da 
leko. że żądają zniesienia m ianow anych sędziów 
i zaprow adzenia sędziów z wyborów, zm niejsze­
nia, jeżeli nie zupełnpgo zniesienia, podatków , za­
s tąp ien ia  wojska sta łego  w yłącznie m iliryą i t. p 
inne  żądają znow u w ytoczenia śledztw a i procesu 
przeciw  daw nem u liberalnem n gabinetow i G a- 
r a s z a n i n a ,  za którego rządów  pozaciągano 
m nóstw o pożyczek pod w arunkam i nad e r ciężkie- 
mi i zaprowadzono znienaw idzony m onopol ty to ­
n io w y ; żywiołów rozw ażnych , liczących się z 
danem i oko licznościam i, m niej sk rajnych  je s t 
w praw dzie dosyć w łonie s tronn ic tw a rządowego, 
jednak  brak jednolitości zaprzeczyć się nie da.

To w łaśnie było pow odem , że wbrew  zwycza­
jow i otw arcie skupczyny odbyło się bez mowy 
tro n o w e j, inaczej bowiem m usiałaby skupczyna 
zająć się przedew szyatkiem  ułożeniem  adresu w 
odpow iedzi, co byłoby dało sposobność do d łu ­
gich rozpraw  nad  program em  rządow ym  i pra 
w dopodobnie do rozpadnięcia się stronn ic tw a rzą 
dowego. Z am iast togo usłyszała skupczyna z ust 
króla przy przedstaw ianiu  się pn .bS trogę, a r a ­
czej stronnictw o ra d y k a ln e , aby m ając rząd po 
swojej m yśli stara ło  się wykazać , że je s t zdol- 
nem  do rządów, bo inaczej król odw oła się do 
innych s tronn ic tw , do k tórych  należy wielu m ę ­
żów dośw iadczonych i w ypróbow anych.

W czorajsze depesze doniosły, że dotychczasow y 
poseł rosyjski P  e r  s i a n i o d ch o d z i, a w jego 
m iejsce ma przyjść generalny  konsul z Serajew a . 
B a k u n i n .

Kronilca.
K r a k ó w ,  U  kwietnia

k ierunek  polityki zagranicznej nie u legnie zm ia­
nie, a g łów ne usiłow ania gab inetu  zw rócą się do 
spraw  w ew nętrznych.

O te rm in ie  rozw iązania Izby  i rozpisania n o ­
wych wyborów są różne przypuszczenia. M in i­
sterstw o nie oznaczyło bliżej żadnego te rm in u ; 
w ykonanie zapowiedzi uczyniło zależnem  od u 
spokojenia się um ysłów . K iedy to nastąpi, trudno  
przew idzieć, bo in tryg i ro sy jsk ie , dość w yraźne 
w niedaw nych zaburzen iach  u licznych w B uka­
reszcie, k tó re  doprow adziły  do ustąp ien ia g ab i­
netu  B ra tia n a , n ie  przestały działać i teraz. — 
W edług zgodnego zdania różnych  dzienników  za­
burzenia chłopskie w U r t i c e n i  wyszły w łaśnie

K u m isy a  finansowa, w yznaczona przez Radę  
m iejską do obm yślenia środków p r z y w r ó c e n i a  
r ó w n o w a g i  w  b u d ż e c i e ,  z jednej strony  
przez zaprowadzenie oszczędności, z drugiej zaś przez 
poduiesienie d io h id ó w , odbyła  posiedzenie we wtorek  
10  b. m. W sk ład  kom isyi w chodzą radcy m ie jscy : 
dr. D om ański. E pstein , F ried lein , G w iazdom orski, 
dr. Haj lukm w icz. M endelsbnrg, dr. O ettin g er , dr. 
P areński, R om anow icz i dr. W eig e l K om isya uk on­
sty tu o w a ła  się, w j bi rając przew odniczącym  w ic e ­
prezydenta F  r i e d 1 e i n a , zastępcą ira  W e i g  1 a. 
Po dłuższej d y sk u sji nad sp .isobem  postępow ania, 
u c h w a lo n o : 1) przeprowadzić dyskn syę  nad poje-
dynezem i pozycyam i budżetu, tak w dziale w y d a t­
ków jak i w dziale dochodów  — 2) w ezw ać m a- 
g iitr a t  do udzielenia członkom  kom isyi taryf w s z e l­
kich  opłat na rzecz gm iny  pobieranych —  3 )  od - 
jyw ać posiedzenia regularnie co poniedziałku, o g o ­

dzinie 5  po południu.
W sprawie gmachów szkolnych. Potrzeb ie w y ­

godn iejszego  pom ieszczenia szkół średnich w Krako­
w ie, w obec brakn fnndaszów  gm in y  na ten cel 
oraz przy zastrzeżen iu , m inistra o św ia ty  dra. G aut- 
scha, iż rząd w spraw ie lej nie zdziałaó nie będzie  
w stan ie. —  m ogłaby zaradzić tylko pryw atna przed­
sięb iorczość, t. j. aby kap ita liści zechcieli odpo­
w iednie gm achy postaw ić i w ynająć je na użytek  
zarządów tych szk ó ł P ierw szą  tego  rodzaju ofertę 
w n iósł w łaśn ie  do Rady szkolnej ol ręgow ej budo • 
w niczy p K aozm arsk'. B udynek na pom ieszczenie  
wyższej szkoły  realnej obow iązuje się  p. K. posta­
w ić przy plan tacy ach. pom iędzy ulicam i S ław k ow ską  

św . Marka. W planie uw zględnione byó m uszą  
w szystk ie  w ym agan ia  h ig ien iczne i pedagogiczn e, —  
budow niczy zaś żąda gw arancyi, iż postaw iony  
gm ach zostan ie  w ynajęty za odp ow ied n im  czynszem  
najmniej na la t  2 0 .

W kasynie wojskowem W K iakow m  W pon ie­
działek  1 6  bm  pod protektoratem  księżnej W. 
di9chgraetz urządzony zostanie koncert, « którego  
dochód przeznaczono na rseoz m ieszk ań có w  Galicji 
dotkniętych klęską w ylew u

Koncert. W piątek du:a 13  k w ietn ia  b. r. w
sali redutow ej odbędzie się  konoert  Karola N ovacka  
(w io lo n o zelisty ) * uprzejmym  udziałem  panny Ryt*- 
A ndrzeykow iczów nej  ( so p ra n is tk i) ,  nny M aryi Kur- 
kiew iczów nei (p ian istk i) uczennicy pani Sa lom oń- 
skiej pp.: dra W ład ysław a  Ż eleńsk iego , W. B ara­
basza, kapelm istrza J. N . H ocka oraz orkiestry 13  
p n łk u .

Program i*8t następujący:
1) W e e b e r ; „ J u b eP -U w er tu r a , odegra orkiestra. 

2 )  S a in t-S aen s : K oncert na w ie lo iu -e lę  z to w a rzy ­
szeniom  orkiestry, odegra konoertant. V erd i:  
arya „la forza del d estin o " , odśp iew a panna R yta  
A ndrzeykow iczów na. 4 )  a) B a c h : „A dagio" , b) 
H a en d e l: „Sarabanda", o) C o r e lli: „C ourante" , ode­
gra konoertant. 5 j G rieg : K oncert na fortepian z 
tow arzyszeuiem  orkiestry, odegra panna M arya Kur- 
kiew iczów na. 6 )  a ) Gounod : „Rom eo et Jn liette  
b) Ż e le ń sk i. „N a śn ieżnym  krzakn ch o in y" , odśpie­
w a panna R yta A ndrzeykow iozów na. 7 ) a) G lin k a : 
„N ooturno", b ) D a w id o ff: „A m  Springbrunnen" , c) 
P o p p e r : „M azurka", odegra koncertant P oczątek  o 
godzinie w p ó ł do 8 w ieczór.

Z teatru. N a  wczorajszem  drugiem  z rzędu przed-
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staw ien iu  „M yszki" teatr b y ł  pełny, a dobrze to 
św iadcz^  o sm aku naszej publiczności.

W  soboty na benefis p. W e r n e r a ,  artysty , pracą 
i sum iennem i studyam i zdobyw ającego s.»bie coraz 
w iększe uznanie, odnow ioną zo sl nie efi ktow na i 
bardzo już daw no niegrana sztuka Sard u p t. 
„Ojczyzna".
|^Do redakcyi Kuryera lwowskiego w stąp ił p. 
Hilary Jaw orow ski.

Propinacya w teatrze. Sztnkę p. t „P rop ina­
c ja " , nap sana przez pp. A braham ow i za i Z. 
bylsk iego, zabroniło grać namiestnic), lw o w sk ie . 
Spraw a propinacji daie się więc czuć naw et tea ­
trowi.

Repertoar teatru kranowskiego.

W e c z w a r t e k  12  k w ie .n ia : D ziew iąte czw art­
kow e przedstaw ien ie: po raz trzec i: „M yszka" (.La  
Souris), kom edya w 3  aktach E. Paillerona.

W  s o b o t ę  14  k w ie tn ia : N a dochód W ład y­
sła w a  W ernera: „Ojczyzna" ( L a  Patrie), dramat 
h istoryczn y  w  5  aktach W . Sardou.

T E A T R .

bolu n a iw n o śc i, znanego z daw nej szk o ły  sztuki 
dram atycznej, lecz za to akt drugi zw ierzeń i u- 
czuś dziew iczych , jak również scen obrażonej go- 
dnośsi w łasn ej, oddane były  znakom icie.

Osobę z „w abikiem " —  papużkę gadającą w iele, 
a lepszą ud swojej opinii Peppę , grała  p. S u ł ­
k o w s k a  z zasobem  sw obody i hum oru, który się  
bardzo przyczyniać m usi do powodzenia czasem  tro ­
szkę rozw lekłych scen, Zakłopotaną matkę odegrała 
p .  W o l s k a  z m iarą i godnością i odpowiednio do 
w ym agań gry w w yższej kom edyi. N iespodzianką  
p aw dziw ą było w yw iązauie się p. Z a l e s k i e j  z 
dużej stosunkow o i zwracającej uw agę roli separatki 
i m orfinistki Iierm lnii. Tem peram ent i charakter do­
brze zostały zrozum iane, a sw obodnie i bez prze­
sady oddane.

W babińcu tym , jakby się z ło ś liw ie  w yrazić m o ­
żn a , jedynym  reprezentantem  płci m ęskiej b y ł p. 
L u b i c z  jako margrabia M aks Artysta nie ch c ia ł 
chyba być pięknym  bo nietylko urodą podbija się  
serca n iew iast, za to interesującym  i godnym  zb io ­
row ych tych pochlebnych dla siebie uczuć w z u ­
pełności się  okazał. Obok zw yk łych  cech gry, sw o ­
body i n a tu ra ln o śc i. m iał artysta m om enty dobrze 
okazywanych wrażeń p sy ch ic z n y c h , to też ca łość  
kreacyi w y sz ła  bardzo sym patycznie.

A  K .

( . M yszka ", komedya w 3 aktach E . Paillerona, 
przekład  E . Dobrzańskiej).

W treści uczciw ą . a m oralną bez okliw ości —  
w form ie w ykw intną i w ca łości baidzo in teresu ­
ją ą jest w ystaw ion a  pod pow yższym  ty to łem  sz tu ­
ka którą p. H offm anowa na benefis swój w ybrała.

Trzeba m ieć niepospolity talent, ażeby z m iłości, 
w różnych stopniach przez cztery kobiety jednem u  
m ężczyźnie okazyw anej, nie stw orzyć rozpaczliwego  
dram atu, lub poziomej farsy, nie opiew ać gorzkich  
ża lów  trzech zaw iedzionych dam, ani tryum fn czw ar­
tej, która serce bohatera zdobywa, —  lecz w szy st­
kim  działającym  w  sztuce osobom nakazać czuo i 
m yśleć po ludzku, bez patosu i tryw ia ln ości, bez 
łe z  i egzu ltacyi.

N aturalność, brak zupełny naciągniętych jakichś 
czysto teatralayuh zaw ik łań  i sk om tm ow an ych  u- 
czuć, to najw ybitniejsza cecha rozgłośne' kom edyi, 
to jask raw y rys odróżniający ją od płodów najm o­
dniejszych dotąd scen icznych  pisarzy francuskich  
Sardou i Dum as

N ieszczęśliw a  w m ałżeństw ie  hrabina K lotylda  
W ojska (?j osiadła w pięknej w illi na w si, zdała 
od gw aru sto licy . Jest przy niej m atka, osoba dość  
zw y k ła  a pełna trosk i przyrodnia siostra, m łode  
d z ie w c z ę , które n iedaw no opuściło  mury klasztor­
nego peusyonatu , Marta, nazw ana „m yszką"

Po burzach kaw alerskiego życia zaw ita ł w oko­
lice , niegdyś słynn y  zdobyw ca serc, m argrabia M aks 
Przeryw a on spokój tych kobiet, I K lotylda i Marta 
koch iją się  w nim, gd y  tym czasem  on nie ma dla 
żadnej sercow ych sk łonności i n ie ufa , aby jeszcze  
m ógł byó kochanym  w bli3ko czterdziestej wiośnie  
życia —  zbyt ha łaśliw ego  i obfitego w rom antyczne  
przygody D la K lotyH y jest przyjacielem , uw aża ją 
za stw orzoną na siostrę, a d la  Marty jest oprysk li­
w ym  i traktuje ją jak dziecko.

D w ie lw ice  paryskie, —  jedna sentym entalna mor- 
finistka druga pełna tem peram entu oboba z „ w a b i­
kiem" zjeżdżają do w iejskiego ustronia i rozpoczy­
nają iorm am ą gonitw ę o zdobycie w zględów  mar­
grabiego.

N ajp.ękniejszą postacią  aetufcl M arta, pe łna  
praw dy, w dzięku m łodości i sacw rośoL  D łu g o  ś le -
py na w szystk ie te przym ioty m argrabia, musi u 
Jedz ich  urokowi. Sceny, w których w  oczach wi 
dza budzi się  w nim i wzrasta u <zuoie m iłości, są 
przepyszne. Trzeba w ielkiej znajom ości serc i g łę b o ­
ko sięgającego wzroku psychologa, aby takie objaw y  
podpatrzyć, a m is t r z o s t w a ,  aby je w tak dosko­

nałej form ie przeustaw ić. . . . . . . .  . „  .
i N a  Wia domośó o wzajemnej m iłości M aksa i Marty 
hr L lotyida, której mąż zm arł w reszoie w szp ita lu  
dla o b łą k a n y ch , cierpi bardzs, lecz nie teatraln ie. 
Z godnością kobiety zacnej, gotowej do pośw ięcen ia  
swojej m iłości dla dobra ukochanej siostry, kojarzy 
ona sam a ich związek. Pom im o b o le śc i,  która ją 
trawi, wyrzeka się w ym arzonego szczęścia  i d la u 
koi hanej - iostry jest zdolną stać się  najlepszą m atką.

S z b ch e tn y  heroizm jej p ostą p ien ia , ja k  i oały  
nastrój s z t u k i , odznacza się  taką szczerością i n a ­
turalnością , iż sile ich oprzeć się trudno, a dozna­
wane wrażenia są dla w idza istotnie przyjem nem i i 
utrw alajaeem i się w pam ięć

D la  kogo tylko w eso łość , lub „okropność" są  
czynnikam i, w y sta rcz a ją ce m i dla dobrej zabaw y w 
teatrze, ten m oże tw ierdzić, iż „M yszka" nie obu­
dzą siln iejszego  zajęcia J est ona w szakże sztuką  
d o b rą , a kto w ie  czy nie najlepszą z przysw ojo­
n y ch  scen ie w bieżącym  sezonie u tw orów  obcej l i ­
teratury.

Gra artystów  naszych w sztuce tej zasługuje  na 
gorące wyrazy uznania Obok p. H o t f m a n o w e j  
ęK lem en ty ja ), której rola, chociaż trudna i piękna  
popisow ą nie jest, a graną b y ła  św ietn ie , szczegó l­
nie pod w zględem  nieocenionej m im iki, wyrażającej 
każde u c z u c ie , —  panna K a ł u ż y ń s k a  (M arta) 
rozw in ęła  w ca łym  blasku w szystk ie przym ioty sw o ­
jego talentu. W akcie pierw szym  zbytecznem  było  
zaczęste podnoszenie ku tw arzy paluszka, jako sym -

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie.

Z e w ó w , 8 kwietnia.
(yz .)  D w udzieste ogólne zgrom adzenie T o w a ­

r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o ,  odbyło się dziś 
w sali ratuszow ej, o godzinie 4 po południu  przy 
nader licznym  udziale członków  m iejscow ych i 
delegatów  T ow arzystw  prow incyonalnycb.

Dr. T adeusz S k a ł k o w s k i  jako przew odni­
czący zagaja zgrom adzenie, konstatując, że zosta­
ło zw ołane stosownie do w ym agań statu tów  przez 
ogłoszenie w dziennikach  i przez zaproszenia wy­
stosow ane do członków. N a sekretarzy  wzywa 
przew odniczący pp. P i e t r a s z k i e w i c z a  i d r  
S k o w r o ń s k i e g o .  N astępnie dyrek to r T ow a­
rzystw a d r  C z y ż e w i c z  odczytuje sp raw o zd a­
nie dyrekcyi z czynuosci za rok 1887, k tó re  się. 
rozpoczyna od przedstaw ienia sm utnego  faktu , iż 
dyrekeya przy sporządzaniu bilansu za r. 1887 
w ykryła ubytek w aktywach w wysokości 2 0 .078  
złr. M alw ersacyę tę popełnił j e d e n  z u r z ę ­
d n i k ó w  w l a t a c h  1885 i 1886. Kom isya 
z łona rady  zawiadowczej badała przy pomocy 
rzeczoznaw ców  całą spraw ę i doszła do p rzeko­
n a n ia , iż w zbrodni tej nie m iał m alw ersan t 
w śród funkeyonaryuszów  Tow arzystw a żadnego 
w spólnika. Dalej konstatuje spraw ozdanie: „N a
n a s z ą  i n s t y t u c y ę ,  n a  j e j  b y t  i r o z w ó j ,  
d e f r a u d a c y a  p o p e ł n i o n a  n i e k o r z y ­
s t n e g o  w p ł y w u  d o t ą d  n i e  m i a ł a  i m ie ć  
n i e  p o w i n n a .  Z w yjątkiem  zm niejszenia fu n ­
duszu rezerwow ego o' 5 426 złr. 95  e t., k tó ry  
jeszcze zawsze pozostanie rów nie w y so k i, jak 
przed defraudacją , n i k t  n i e  p o n o s i  ż a d n e j  
s t r a t y ,  gdyż całą resztę ubytku pokryw ają do­
chody z roku 1887, które stanow ić .niały także 
fundusz na tan tyem ę, p rzeznaczoną dla dyrekcyi 
i u rzędników . A by jed n ak  i członkowie, wobec 
.u ruw yeh  lm * sreaztą  słusznych  postanow ień sta  
tu tu  i ustaw y n ie byli narażeni na u tra tę  dyw i­
dendy, dyrekeya i rada zawiadowcza w łasną ofiar 
nością złożyła kwotę, z k tórej członkow ie o trzy ­
m ają 4 prc. od sw ych udziałów . N akoniec p o d ­
nosi spraw ozdanie, że rada zaw iadowcza wytoczy 
pozew  o zwrot sum y zdeiraudow anej i w razie 
pom yślnego w yniku tego pozwu uzupełn i się fu n ­
dusz rezerwow y napow rót i s tra ta  T ow arzystw a 
będzie powetowaną.

Ze szczegółów spraw ozdania podajem y cyfry 
następujące: Ilość członków  z końcem  g rudn ia  
1887 r. wynosiła 1 987. N a udziały deklarow ane 
do wysokości 2 8 7 .650  złr. wpłaciło 1987 człon­
ków z końcem  r. 1887 kwotę 1 7 1 .6 2 9  złr. 36  ct. 
Z funduszem  rezerwow ym  1 9 .283  złr. 68  c e n t ,  
w ynosił cały m ajątek w łasny T ow arzystw a dnia 
31 g ru d n ia  1887 r. 190.913 złr. 4 ct W kładki 
oszczędności i lokacye wynosiły dn ia  31 g ru d n ia  
274 .981  złr. 71 ct. W dziale kredytu  bankow e­
go w ynosił d ług  Tow arzystwa oprócz stałego w 
kwocie 4 6 .113  z łr., galicyjskiej Kasie oszczędno­
ści na 488  weksli 154 758  złr. 34 c t ,  Bankowi 
austro-w ęgiernkiem u na 190 weksli 9 3 .2 2 2  złr. 
Pożyczek udzieliło Tow arzystw o w ciągu roku 
ubieg łego  4562 na sum ę 1 ,687 .449  złr. 52 ct., 
z której sp łacono 1 ,1 1 5 .3 3 9  złr. 81 ct. Pozostało 
1329 term inow ych pożyczek i 224 w rachunku  
bieżącym  na rok 1888 w kwocie 5 7 2 .109  złr. 
71 et. —  Ogólny obrót kasowy w ynosił w roku 
1887 sum ę 6 ,8 3 9 .1 0 1  złr. 36 ct.

Po przyjęciu do w iadum ości spraw ozdania przez 
zgrom adzenie, p. W ład. T e r e n k o c z y  zabiera 
głos w im ieu iu  kom isyi kontrolującej. K o m isja  
badała rachunki z lat poprzednich  i szczegółowo 
za rok 1887. W ynik ten  przedstaw iono radzie 
nadzorczej, k tóra uznała za stosow ne zapropono­
wać, ażeby w ykryty ubytek  pokryć czystym  do­

chodem  roku ubiegłego w kwocie 14.000, a re ­
sztę z funduszu rezerwowego. Odpowiednio do 
tego w nosi: W alne zgrom adzenie zechce uchw a­
lić: odpisać z funduszu rezerwowego 5 .426 . złr. 
95 c e n t

D elegat T ow arzystw a zaliczkowego z Bobrki 
żąda w yjaśnienia, na jakiej podstaw ie m a być o d ­
p isana ta  kwota. P rzew odniczący zw raca uw agę, 
że czas będzie n a  to przy  odnośnym  punkcie dy ­
sk u sji.

D e le g a t  p. B i e c h o ń s k i  o św ia d cza , że  u b y ­
tk u  z a zn a cz o n e g o  w  sp ra w o zd a n iu  a z d e fra u d a ­
c j i  w y n ik łe g o , n ie  m o ż e  p o czy ta ć  za stra tę . S tra ­
ta b y ła b y  w te d y , g d y b y  T ow a rzy stw o  m ia ło  c z ło n ­
k ó w  n ie w y p ła c a ln y c h , a lbo  g d y b y  źle  p ro w a d ziło  
in te re sa . N ie  u n ie w in n ia  z u p e łn ie  d y rek cy i, i 
d la te g o  w n o si, a żeb y  u b y tek  pok ryć p r z ed ew szy s t-  
k iem  c z y s ty m  z y sk ie m  , a resztę  n ie  z fu n d u sz u  
r e z e r w o w e g o , le c z  z a żą d a ć , ażeb y  pokryli d y re ­
k to ro w ie .

C złonek p. S e h u s t e r  uderza na dyrekcyę 
i żąda całkow itego przez nią pokrycia.

Członek S e m b r a t o w i c z  protestu je przeciw  
tem u, żeby dyrekeya św iadczyła jakieś łaski i ro ­
biła ofiary na dyw idendę. Domaga się pokrycia 
także przez dyrekcyę. B o l i ó s k i  popiera te  
sk rajne  żądania, toż sam o członek p. F laczyńsk i. 
Czł. p. G ł o d z i ń s k i  prosi o um iarkow anie 
w d y sk u sji i un ikan ie osobistości. Dr. S z y ­
d ł o w s k i  Tadeusz wnosi wobec zachw ianego zau­
fania w ybrać now ą kom is ję  ze zgrom adzenia, 
ażeby zbadała jeszcze raz sprawę i w inę w ykry ­
ła. P rzem aw iają jeszcze pp. A leksandrow icz, Ra­
ciborski i nakoniec delegat B i e c h o ń s k i .  któ­
ry zw raca uw agę, że kom isya nowa by łaby  n ie ­
stosow ną, boby podkopała zaufanie.

D yrektor p. Z i m a  zabiera głos jako członek  
jako urzędnik  in s ty tu c ji  najm ocniej in te reso ­

wanej i p ro s i . ażeby zgrom adzenie raz jeszcze 
zechciało wziąć pod rozw agę w nioski, zastanowić 
się głębiej. M usi bow iem  skonsta tow ać , że s to ­
w arzyszenie je s t zdrow e, że s tra t z prow adzenia 
interesów  nie ma, że z obro tu  naw et są  zyski. J e s t 
w praw dzie i u b y t e k ,  jak  to słuszn ie nazw ał 

Biechoński, ale nie spow odow ała go zła wola 
nie to je s t u m u tn e m , że d tiraudacya została 

popełnioną, ale to , że dw a fałszywe b ilansy  pu­
ściliśm y w św ia t, m im o gorliw ości i zacności 
członków rady, kom isyi kontrolującej i dyrekcyi. 
N akoniec podaje p. Z i m a  wniosek form alny: 
„P okryć ubytek zyskiem  tegorocznym  , a resztę 
z kwoty, którą dyrekeya i ,&da zawiadowcza su b ­
skrybow ały, bez uszczuplenia funduszu rezerw o­
w ego". — W niosek ten  po krótkiej dyskusyi zg ro ­
m adzenie uchw ala.

Był jeszcze jed en  w niosek p. B e d n a r s k i  e- 
o, ażeby funkeyonaryusze dyrekcyi składali k a u ­

c ję . Z grom adzenie zgadza się na propozycyę 
wnioskodawcy, by wniosek ten  przekazać radzie 
zawiadowczej do zbadania i zdania spraw y na 
najbliższem  w alnem  zgrom adzeniu.

N a propozycyę rady zawiadowczej w ybrano 
dyrek toram i pp. K u c z y ń s k i e g o  F ranciszka 
T e i e n k o c z e g o  W ładysław a. P. Z a b i c k i  
pow odu sił nadw ątlonych  i w ieku ustępuje i o- 
trzym a em ery tu rę  nie przenoszącą sześciuset złr 
rocznie. Do kom is ji rew jzyjuej w ybrani pp. dr. 
G o l d m a n  B ernard , W ę d r y c h o w s k i  E u g e­
niusz i S m a l a w s k i  Ju liusz. Do rady zaw ia­
dowczej ci sam i członkowie, co w roku ubiegłym  
a m ianow icie: dr. Biesiadecki Alfred, radca na­
m iestnictw a, C iuchciński S tanisław , blacharz, F e- 
c h te r  M ichał, budow niczy i w łaściciel realności, 
dr. m edycyny K rów czyński Żegota, radca san i­
tarny i w łaściciel realności, M ozer F ranciszek , 
kr tw iec, w łaściciel realności i członek Izby  han - 
dlow o-przem ysłow ej, dr. S trojnowski E dw ard , le ­
karz, Zabicki Ą nton i, wł. realności.

spostrzeżenia m eteorologiczne
fp o d łu g  O bserwatoryum  k ra k o w sk ieg o ). 

Kraków, dnia 11 kwietnie.
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Telegramy „Nowej Reformy."
( i  ywaine.)

I Wiedeń, 11 k w ie tn ia . W czoraj w ieczorem  od­
było się p o s i e d z e n i e  K o ł a  p o l s k i e g o .  
P rezes G r o c h o l s k i  zdaje sp raw ę ze sw ych 
rokow ań z rządem . Oświadcza, że m in is te r  D u ­
n a j e w s k i  t r w a  z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą

p r z y  s y s t e m i e  p o d a t k u  k o n s u m c y j n e -  
go,  p r z y  w y s o k o ś c i  s t o p y  p o d a t k o w e j  
i r o z d z i a l e  k o n t y n g e n t u  m i ę d z y  o- 
b i e  p o ł o w y  m o n a r c h i i .  T e  t r z y  p u n k t a  
a b s o l u t n i e  n i e  m o g ą  b y ć  z m i e n i o n e .  
P rojekt m usi przejść. In n e  postu laty  Koła w e­
źmie rząd pod życzliw ą rozwagę i je s t sk łonny  
do uw zględnienia w td lu g  m ożności w szystkich 
żądań, wchodzących w zakres tej części państw a, 
wszakże tyiko pod w arunkiem , że postu laty  Koła 
polskiego będą m in isterstw u  udzielone w f o r ­
m i e  p o p r a w e k  d o  p r o j e k t u ,  z e  s t r o n y  
k o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o  p r a w i c y ,  
a l b o  k o m i s y i  d o  p o d a t k u  w ó d c z a n e -  
g o  a l b o  j e j  ś c i ś l e j s z e g o  k o m i t a t u .  
Rząd gotów je s t także przyczynić się do kosztów 
przerobien ia gorzelni z pow oda zaprow adzenia 
nowego system u podatkowego. Z W ęgram i może 
rząd rokować tylko wtedy, jeżeli praw ica z góry zo­
bowiąże się przyjąć zm iany, jakie w tych rokow a­
niach dadzą się uzyskać, bez robienia now ych 
trudności. Za skutek  rokow ań z W ęgram i, w k tó ­
rych iść będzie g łów nie o podw yższenie bonifi- 
kacyi i rozszerzenie defin ic ji gorzelni rolniczych 
m in iste r ręczyć nie może.

Do tego spraw ozdania dodaje G r o c h o l s k i  od 
s ie b ie : P ro jek t opo d atk o w an a wódki m usi być 
uchw alony, z nam i czy bez nas, z tym  czy z in ­
nym rządem . Jeżeli rząd upadnie, położenie n a ­
sze się pogorszy (odzyw ają się w Kole głosy 
przeczące). P rezes tedy w nosi, żeby c o f n ą ć  
w s z e l k i e  w n i o s k i ,  d ą ż ą c e  d o  o d r z u ­
c e n i a  p r o j e k t u  i żąda aby Koło zaraz w nio ­
sek ten  jego wzięło pod obrady i uchw aliło .

Z a  w n i o s k i e m  G rocholskiego przem aw iają 
trzej p iu te so ro w ie : B o b r z y ń s k i ,  B i l i ń s k i  
i M a d e y s k i ,  p r z e c i w  zaś: J a w o r s k i ,  
S t r n s z k i e w i c z ,  L e w a k o w s k i  A ugust, 
C h r z a n o w s k i ,  A b r a h a m o w i e  z, f i u t ó w -  
s k i  i inn i. C z a r t o r y s k i  oświadcza się także 
przeciw  w nioskowi, i wnosi, aby kołowa kom isya 
w ódczana w zięła naprzód  spraw ozdanie Uro.-,dol­
skiego pod obrady, i poczyniła wnioski w Kole. 
R u t o w s k i  zgadzając się  z C zartoryskim  wnosi 
w p ra w k ę , aby kom isya ta stanow czo sform uło­
w ane wnioski już na czw artkow em  posiedzeniu 
Koła przedłożyła. W niosek  Czartoryskiego z po­
praw ką Rutowskiego w szystkiem i g łosam i przeciw  
kilku przyjęto. N astępne posiedzenie K oła we 
czw artek .

Wiedeń, 11 kw ietnia. P rezydyum  Izby posel­
skiej n ie  ustanow iło  jeszcze osta teczn ie p rog ram u  
pracy. M ianow icie niewiadom em  je s t, czy u sta ­
wa w ódczana lub też szkolny w niosek  księcia 
L iech ten s te in a  stan ie w przódy  na porządku 
d z iennym .

Wiedeń, 11 kw ietn ia. Corr. de l'E s t  donosi, 
ie  z O dessy m a znow u być w ydalonych tysiąc 
obcokrajow ych żydów.

Wiedeń, 11 kw ietnia. Pol. Corr. donosi«z P  e- 
t e r s b u r g a ,  że sena t rządzący rozstrzygnął w 
sp raw ie  zażalenia przeciw ko rozporządzeniu  gu ­
b ern a to ra  In fian t, na mocy k tó rego  podań  n ie­
m ieckich do urzędów  g m in n y ch  i sądów m e n a ­
leży przyjm ow ać w tym  sensie, że podania te 
m uszą być pisane w języku  rosyjskim  jako p ań ­
stw ow ym . Dalej ro as irsy g n ą ł senat, i e  w ładzom  
g m in n y m  nie w olno używać p ieniędzy gm innych  
na cele kościelne w p ro w in c jach  nadbałtyckich .

Berlin, 11 kw ietn ia. W  tu tejszych kołach  po­
litycznych  opowiadają, i e k s .  B i s m a r k  ż ą d a ł  
o d  c e s a r z a  F r y d e r y k a  u s u n i ę c i a  h r .  
R a  d o  1 i ń s k i e g o  z p o s a d y  w i e l k i e g o  
o c h m i s t r z a  d w o r u  C e s a r z  s t a n o w c z o  

d m ó w i ł. M ia ł to być p ierw szy powód niepo­
rozum ienia.

Berlin. 11 kw ietn ia. D on iesien ie  F rankfurter  
Journal, jakoby filipopolski arcybiskup inargr. 
M enini bawiąc w przejeździe z Rzym u do Ru- 
m elii w M oguncji, z o sta tn iego  miejsca trzy 
razy był w D arm stadzie dla odw iedzenia księcia 
B attenberga, je s t w edług najau ten tyczn ie jszych  
doniesień  zm yślonem. Tyle na tern praw dy, że 
w ym ieniony arcybiskup p rze jechał tylko przez 
M oguncyę, nie zatrzym ując się tam że wcale.

Paryż, 11 kw ietnia. Cote europeenne donosi, 
że D euferth  R ochereau przyby ł wczoraj do P e ­
te rsb u rg a  w celu p rzed łożen ia rządowi r o sy jsk ie ­
mu propozycyi pożyczki w im ien iu  „ C o m p t o i r  
d’E  s c o m p t  e . “

Konstantynopol, 11 kw ietnia S u łtan  rozporzą­
dził zn iesienie kordonu wojskowego, ustawionego 
nad g ran icą rum elijską.

( Z  biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 11 kw ietn ia. A rcyksiążę K a r o l  L u ­
d w i k  wczoraj wieczór incognito  jako h r. R°t* 
te n s te in  p rze jechał przez P aryż do H iszpanib

Berlin, 11 kw ietnia. Królowa W iktorya m iała 
wczoraj w ieczór dw ugodzinną konferencję  z ks. 
B ism arkiem . W edług w iadom ości, jaką podaje 
N a tiona l Z tg , wielki książę Badcński usiłuje po ­
konać o sta teczn ie wszelkie trudności, jakie się na­
stręczają w spraw ie związku ks. B atenberskiego 
z księżną W iktoryą.

Berlin, l i  kw ietn ia. Cesarz w yznaczył do ko 
m itetu  cen tralnego  w B erlin ie d la  powodzian w 
c a ły c h  N ie m c z e c h  5 0 .0 0 0  m arek .

Strasburg, 11 kw ietn ia. W czoraj w ieczorem  
ogłoszono tutaj rozporządzenie cesarza F ry d e ry k a
0 am nestyi wraz z odnośnym  dodatk iem  od m i­
n isterstw a. R ozporządzenie to odpow iada w z u ­
pełności analogicznem u rozporządzenia, w y d a n e ­
mu przez F ry d e ry k a , jako króla p rusk iego . —  
A m nestya ma się  nad to  rozciągać n a  p rzek ro ­
czenia przeciwko postanow ieniom  “ staw y praso­
wej, dotyczącym  prasy  francusk iej oraz n a  p rze ­
kroczenia popełnione przez podburzające mowy
1 noszenie g o d eł podburzających.

Paryż, 11 kw ietnia. Z grom adzenia w yboicze 
w Roubais i A vesnes m iały przeb ieg  n iespoko j­
ny, —  mówcy tylko z w ielką trudnością  mogli 
być dosłyszani. W iększość wyborców  zdaje się 
oświadczać za B oulaiigerem .

Z grom adzenie soc ja listów  w  L ille  po p rzem ó ­
w ieniach dw óch radców  m un icypalnych  z P a ry ­
ża uchw aliło rezolucyę, wzyw ającą robo tn ików , 
aby głosow ali za T oucardem , kandydatem  oportu - 
nistycznym .

Paryż 11 kw ietn ia. Z powodu skarg i h r. b i l ­
iona rząd  zarządził ank ie tę  o ogłoszenie depesz 
m iędzy D illon^m  a B oulangerem . W iele dz ienn i­
ków w ieczornych p ro testu je  przeciw  ogłoszeniu 
tych depesz. F lo u ren s zaprzeczył w rozm ow ie 
pryw atnej d o n ie s ie n iu , jakoby on  b y ł spraw cą 
tej publikacyi.

Berna, 11 kw ietnia. Rada zw iązkow a p o sta n o ­
wiła. zarządzić sądow o-karne dochodzenie przeciw  
au torom  i w ydaw com  fiancusk ie j p ieśn i „ Vive la 
France", rozrzucanej w Bazylei w w ielki piątek, 
i przekazać całą spraw ę trybunałow i związko­
wemu

Rzym, 11 kw ietn ia N a wczorajezem  posiedze­
niu  Izby  poselskiej p. B o n g h i  (z praw icy) i 
p. D e r e n z i s ( z  cen tru m ) zain terpelow ali rząd 
o politykę jego w A fryce. P re zy d e n t gab inetu  
C i i s p i ośw iadczył, iż o d p o w e  d. 20 b. m.

Rzym, 11 kw ietnia. P ielgrzym i galicyjscy p rzy ­
będą tu dzisiaj w liczbie 600. A rcybiskup łaeiił- 
ski ze Lw ow a i biskup z P rzem yśla  przyDyli tu 
już wcześniej.

Londyn, 11 kw ietnia. S a l i s b u r y  m ia ł m o ­
wę, w której w spom inając z w ielkiem  uznan iem  
o dotychczasow ej czynności cesarza F ryderyko , 
zaznaczył z n a c isk ie m , iż w s z y s c y  m o n a r ­
c h o w i e  e u r o p e j s c y  usiłu ją n ad e r gorliw ie 
z a p o b i e d z  w o j n i e ,  że obecnie je s t s iln a  
podstaw a do n a d z ie i , że u s i ł o w a n i a  t e  b ę ­
d ą  m i a ł y  p o w o d z e n i e .

Bournemouth, 11 kw ietnia. W czoraj po połu­
dniu  przybyły  tu  cesarzowa austryacka i arcyks. 
W alerya.

K u rsa telegrafleine.
l e t d a l e  w l  d a A e k l e JM n  w

dnia 11 kw ie tn ia  1888.

Zjednoczony d ług  w papierach 
Z jednoczony d ług  w sreb rze  . .
A ustryacka re n ta  złota .
5°/o austryacka re n ta  (m arcow a) . 
A kcye banku austro-w ęgiersk iego
Akcye kredytow e ...........................
L ondyn
S rebro  .....................................................
20-to lianków ki za sztukę . . . 
b jukaty au s tiy a Jrie  . . . ,
B anknoty  ban ku n iem iec. za 100 Ul.

Kurs w wal. 
aufTr

alr. - ot.

78 60
80 85

110 90
r  » s 30
86 J —
271 20
12o 65

, 10 03
5 97

| 62 25

Odpowiedzialny Redaktor
T a d e u s z  R o m d n o w i c z .

W ydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o f i s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N F

Tylko w z d r o w e m  c i s i e  m o ż e  b y ć  
z d r o w a  d u s z a !  S iła tw órcza człow ieka za le ­
ży przew ażnie od nerw ów . —  U żyw ać zatem  n a­
leży ch in iny  i ch in iny  z żelazem, jak o ’ w zm a­
cniających nerw y, — te zaś są ze w arte w po le­
canych przez większą część powag m edycznych  
W y c i ą g u  s ł o d o w  o - c h i n o w y m  i w yciągu 
s ł o d o w o - c h i n o w y m - ż e l a z i s t y m  A ptek . 
F e n l. S c h m i e d a  w Cieplicach.

Cena 70 i 60  —  1 złr. 10 cen. i 1 złr. 
do nabyc ia  praw ie we w szystkich a p t e k a c h .

(2248  1 7 - 9 2 )

K r a k ó w , d n i a  1 1 /4 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie aa 100 rubli 
Marki niemieckie . . • • za 190 mar. 
80 -to frankówka złota 
6 >  Poiyozka krajowa galio. za złr. 100 
4 \»  % Pożyczka krajowa galic. „ „ 100
5 oj, Obligacye iJamn gal. za złr. 100 k. m. 
41/* “jt Li*ty zastaw. Banku kraj.~za złr. 100 
5  oj, Obligi komun >lno . . . .  I Emis. 
4 % Listy zastawne Tow. kred. ziem.

,  U Em.
4%
4%
**/.%
5 *
B*
5%
5 *
4^4 ikwidat.

Król. Pol."

R ■
z prem. 10 “jt 
*wr. za 40 lat 

rubli 100 
„ 100

płacą żądają

10 5 106 75
62 62 40
10 <18 10 10

88 89 -
10) 75 102 _
90 75 91 50
99 - 100 -
91 50 93 _
87 89 _
92 - - 93 -
99 2 100 25
99 - 1 0 ' -
95 75 97 -
99 - 101 -
89 - 91 -

L w ó w *  d n i a  1 0 / 4 .
(io. bieżącego kuponu.)

Banku Łip. gai- (dywid.) na złr. 200 
Sty zast. Tow. kred. siem. za złr. 100

„ r 1  100
" f ,  " " okr. BO „ 100
List; zast. Banku kraj. „ „ 100
sty y. st. Banku hipot. gal. „ „ 100
iligaeye indemn. g i-io. za zł. 100 m. k. 
ObJigAoyd pożyczki kraj. za złr. i 00 
lig . komun. Banku kraj. 100

279 _  
99 50
95i 86

01 -  
96 16 

100 50

99 50

264 
10 ' 60 

93 20
8e
92 60 
97 40 

102 -  

10B — 
101

W a r s z a w a ,  d n i a  1 0 ' 4 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . „ „ '.uO
B% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
B% „ „ „ II „ „ „ 100
6 *  >, » „ IB „ n n 100
5% „ „ 'V .  .. „ 100

W i e d e t t ,  d n i a  1 0 .4 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
B >  Renta austr .papier, ab 16% za złr. 100
*?% * n .rei,ma „ „ „ 100
H  „ n słota • • • „ „ 100

» * papier, nowa „ „ 100
4% Losy z r. 1854 na 2B0 złr. ab 20% za 100 
6% „ „ 1860 „ B00 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye korony węgierskiej.

4% Benta zrota na 1000 złr. za złr. 100 
B% „  papierowa .  ,  .  „  „  100
B % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. „  „  100
. n „ „ .  BO „ „ „ 1 0 0
4% Lo»y C iiauikie (TheiM-fieg.) „ „ 100

płacą żądają

100 70 
90 25 
99 40 
99 -  
98 2« 
98 -

78 bO 
80 50 

110 80 
93 35 

130 40 
132 50 
138 BO 
164
16 t 75

7 85 
86 65 

109 80 
123 30
123 20
124 -

101 - 
90 75 

100 -  

99 25 
98 50 
98 30

5%
5%
5%
5%

5%

0>

Obligacye indenrnlzneyj116-

Obl ind. ab 10%esc. Jaiicy* za
„ „ „ 10% „ Buków. * 100 „ „
„ „ „ 7% „ Siedin. .  100 - -
„ „ •  7% „ Węgier-n 100 „ „

78
80

U!
93

131
1<3
138
165
165

85
110
123
123
124

Rćżne inne pożyczki.
( osy Donau-Iłeeulir z 1870 za sztukę 1 

— z 1878 „ ,i 1 
po 100 fran. „ 1

P a iy sak * „ 
Sscbaka p o i. pr
L»»ł8) lurwukie pr 400

4 */. 
5%
5%
5%
«1/,

Listy zastawne.

% Bank krajowy galioyjski za 
obi. komun.. 

Banku hip gal. z iu% pr- * 
„ „ 40-letnie ■ „

% Boden-Credit allgeui óst „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

złr.

3% _____
4% Gal. Tow. kred. ziem.
4l/t 
6%
47,
f%
i *  Banku hip. węg. z premią ■ «53

Gai. Tow. kred. ziem. stare „ 
i % Banku austro-wę

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
1100

płacą żądają

101 50 
101 
103 — 
t U  50

102 30 
102 
104 

5

17 50 
F'5 
82 - - 
19 80

91 16 
99 5 
99 10 
96 26

101 60 
102 
87 40
92 55
99 75 

101 70
100 20 
103 50

1 8
106

21

10

6 %
5%
47,
5%
4%
4%
4%
5%
8%
5%
5%

2

99 
96 

! 2 
102

2
100
102
100
104

Obligacye pierwszeństwa kslel

Albreohta . . .  na 300 złr. i 
Ferdynanda półnoo. na 300 „ 

oj. Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ 
Koszyoko-Bogum. „  200 „  

Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. lo%  
Lwow.-Czern. z 1884 a .  iOO złr. 
Rudolfa w złooie .  „  200 „

Siedmiogrodzkie . „ 20o „
Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za szt__
Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za 
Nordosty . . .  „  800 ,

L a s y .

Sudap. losy Bazylika .  na 5 złr. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr.
K l a r y ...................................
4% Tow. żegl. Duu. ab 10%
K r a k o w s k ie .......................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier.
R u d o l f a .............................
Stanisławowskie
4 Tryesteńskie .
4% .  ; ! .

40
100
20
40
10

5
10
20

100
50

płacą żądają

100 96 80 97 4 1
100 — — ____
100 98 50 99 -
100 100 70 101 16
100 ’ 9 60 80 20
100 87 25 88 -
100 124 75 125 -
100 98 30 98 90

ke 1 143 60 144 30
100 98 2 98 75
100 96 25 97 26

w. a. 8 60 8 85
w. a. 180 30 180 90
m. k. 53 - —
w. a. 117 50 118 50
w. a. 18 25 19 -
w. a. 64 60 55 50
w. a. 17 80 17 70
w. a. 11 30 11 70
w. a. 20 - 21 -
w. a. — _ 36 25
m. k. 137 50 139 -
w. a. i 70 50

Oftat.
dywid.

6 -  

5 — 
1 3 -  
18—  
3 0 -  
39-80 
12—  
21—

[Akoyo bankowe.
Anglobank........................ na
Bankrerein Wiener '. . „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 
Kreditbank węg. allgem. „ 
Laend„ .bank . . . . „
Anstro-węgierskie . . . „
U n io n b a n k ....................... ......
Galic. Bank hipoteczny. „

Akoye ksuątwr

10-— Aifuld-Fiuma . . . .  ni 
117n  Ferdynanda Półnoen. . „

7-35 Karola Lndwika . . . „
18-60 Lwowsko-Ciemiow-Jassy „

7-94 Koszy cko-Bognmińskie . „
9-50 R u d o lfa .................................... „
9-94 Siedmiogrodskie . . . „

27 fr. Staatseikenbahn . . . .  
1 fr. Lombardy (Siidbahn) . „

16 87 Żeglnga na Dunaju

W a l u t y .
Dnkaty pełne ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i ........................
20-to M ark ów ki.............................
P ił-Im perya y ros. pełne ważne 
Funty u  ter lingi . .
Banknoty w ł o s k i e ........................
Kubie papierewe . . sa

płaoą żądl ją

200 złr. 103 26 103 76
IOO 87 75 88 -
160 27) 20 27 40
20.' 274 — 274 50
iW 203 - _* a .
600 862 - 864 —
100 193 - 193 70
200 n

200 złr. 174 75 175 60
1060 246^ .<473—

210 195 25 195 75
ł&u 214 - 214 60
200 140 50 141 50
200 181 - 182 —
200 172 — 178 —
20(1 n 2 2 ' 20 222 60
200 w 77 50 78 - -
500 361 - 363 -

sa sztukę 6 96 5 98
m n 10 03 10 04

t . ■ 12 43 12 45
n n 10 36 10 38
n ft 12 64 12 64
n W 49 45 49 601S

106 20 106 —
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Podziękowanie
W ielm ożnem u Panu

Drowi Karolowi Kramarzyńskiemu.
Nie mogąc w inny sposób wyrazić swej 

wdzięczności za Twoją, W ielmożny Panie, 
troskliwą op iekę,  współczucie i pośw ię­
cenie w eiężki-j i n iebezpiecznej chorobie 
mojej żony, którą w k ró tk im  czasie po- 
dźwignąłeś i zdrowie jej powróciłeś, g d y ś ­
my o życiu jej już powątpiewali,  składam 
Ci serdeczne Bóg zapłać z życzeniem, 
by Cię Najwyższy Stw órca jak  najdłuższo 
lata zachował przy  zdrowiu dla dobra 
cierpiącej ludzkości. . 593 1

J. Szczurowski z familią.

Garnuszek mleka gorącego z bu łką  4 
cent., k rom ka chleba z m asłem  3 cnt., 
szklanka kawy białej 5 c., szklanka h e r ­
baty z rum em , śm ietanką lub w inem  5 c.

Gazety krajowe i bilard. 
d J l ie a  M i k o ł a j s k a ,  1 2 ,  n a  d o l e .

Upracza się o liczne odwiedziny. U s łu ­
g a  szybka i zręczna. 581 i  3

Kamienica dwupiętrowa
o trzech  oknach ,  L. 6, ulica Krótka, na 

I le p a rz u ,  do sprzedania. 591 I 6

są najwięcej w ypróbow ane i najbaidz ie j udoskonalone maszyny 
do szycia na  całym  świecie. Skutk iem  swej nader  praktycznej 
k nsfrukcyi nsdają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju r o ­
bót; trwałość ich je s t  prawie n ieograniczoną, a użycie nad- 
/.>■ te z a '  proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w n a jn o w ­
sze i n«[stosowniejsze.

Oryginalne Im proved

maszyny do szycia Singera

M M M M M M *

Magazyn Mód

i r
Sukiennice, L. 19,

poleca na sezon letni
w i e l k i  w y b ó r

kapeluszy damskich,
piór strusicli i fantazyjnych,

oraz 536 4 16
kwiatów paryskich

po cenach bardzo przystępnych.
M agazyn przy jm uje  obsta luoki 

na suknie damskie.
Sznurówki paryskie w wielkim wyborze.

M o d e l e  p a r y s k i e .

M M M M M M

M a j ą t e k
500 morgów , w tym do 200 m. lasu , 40 łąk . 

d o  s p r z e d a n i a .
F o l w a r k ,  70 morgów, blisko K rakow a, z 

obsiewami, dobr. budynkami, tanio do sprzedania.
k u i b i e n l c e ,  domy z gruntam i, koto K ra­

kowa, place budowlane d* nabycia.
D z i e r ż a w y  300 i 100 k ilkadziesiąt m or­

gów do wzięcia od iw . Ja n a  b. r.
R z a d c y ,  pisarze, ogrodnicy i t. p. do umie­

szczenia, posyła paszporty de wizy i t. p. czyn­
ności załatw ia B i u r o  k o m l s o w o - i d f o r -  
m a c y j n e  W ł .  J A W O R S K I E G O  , ul. 
Grodzka L 30. 543 3 3

Zarząd fabryki

wyroMw-glinianycli i cegielni parowej|
MAURYCEGO BA RUCHA

w Ł a g i e w n i k a c h  p o d  K r a k o w e m  W
[ii!■! zawiadamia P. T

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobn

J. TrąbozyńsŁlego
w Winiarach poa Kaliszem

jako środek leezniczy w kaszln i innych choro ­
bach piersiow ych, wypróbowany w swych sk u t­
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higienicznej w Warszawie listem po­

chwalnym. 13 36 0
C e n a  6 0  c e n t ó w .

Dostać można we wszystkich aptekach

Regenerator
c. k. nadlekarza sztabowego D r a  M ik i*  
l e r a , który używał go od la t w ielu z 
bardzo pomyślnym skutkiem  przeciw wszel­
kim c h o r o b o m  n o r w o w y m , po­
chodzącym z  r o z d r a ż n i e n i a  n e r ­
w o w e g o  ( s k u t k i e m  g r z e c h ó w  
m ł o d o A e i ) ,  o s ł a b i e n i u  s i ł y  ż y ­
w o t n e j .  Jest jedynym  d r o d k l e u i  
w z m a c n i a j ą c y m  w osłabieniach mę­
skich. Cena 3 złr. 10 ct., z pocztą i opa­

kowaniem o 25 ct. więcej.
Jedynie prawdziwe w głównym składzie 

8 t .  G e o r g s - A p o t h e k e ,  
W l e r t e ó ,  W i n i m e r g a s s e ,  3 3 .
W Krakowie skład w aptece Wgo E. 

Stockmara. 246 5 10

M i  jarmark aa tonie
w mieście Rzeszowie

w Galicyi (stacya kolejowa w miej­
scu), na św. Wojciecha przypada­
jący, rozpoczyna się w bieżącym 
roku już we wtorek d. 17 
kw ietnia 1888  r. i trwaó 
będzie do d. 2 3  kw ietuia  

1888  roku. 576 2 2

3 0  wagonów
wapna Szczakowskiego
o hydraul.  w łasnościach (z którego ce­
m e n t  portlandzki się w y r a b n ) ,  całkiem 
wolne od pyłu węglanego, bo w piecach 
gazowych palone, ma d o  s p r z e d a n i a  
p o  5 3  z l r .  z a  1 0 . 0 0 0  k i l o  franco 
wagon kolei Kraków, przy  odbiorze na j­
mniej 3 wagonów n a r a z , A D O L F  
H O C H M T I M ,  sk ład  m ateryałów  bu ­
dow lanych  , w Krakowie, ulica F lo r ja ń -  

ska. XTr 38 575 2 3

r5L
Iinżynierów, budowniczych, a rch itek tów  i w łaśclc;eli do­

mów, że zaopatrzył sk ład '  w wyborowe

•< piece kaflowe białe, kolorowe, kominki i kuchnie własnego wyrobu, ®
j S taran iem  zarządu będz ie :  przez d o k ła d n e ,  prak tyczne ustaw ian ie  J J j  ^  pieców przez zdolnych i doświadczonych zdunów —  i punktua lną  dostawę rgjl 

■  usunąć powód sp row adzania  kafli z po za granicy kraju nasz go. 
k j  Zam ówienia  na c e g ł ę :

f l |  m aszynow a, r ę c n g ,  fo rm ow e, M ó w i ę ,  f a f  i  ce n ię  o g n io trw a łą
H przyjmuje kantor fabryczny przy młynach parowych w Podgórzu. [II, 

550 3 1 2   ̂ Z a r z ą d .  ^

i
I

Y I C T O R I A

K r ó l o w a

najzdrowsza i najobfitsza z wszystkich wód gorzkich Budy. W swoim sk ładn iku  przez żadną inną 
zastąpić się n ied a jąo a , o 170° silniejsza od Hunyady, a o 60° od źródła Franciszka Józefa. — 
Uznana i najlepiej polecana w  c h o r o b a c h  b r z u s z n y c h  ,  c o n g c s t i a c h , z o ł z a c h  
i  w y r z u t a c h  s k ó r n y c h ,  szczególnie w  s ł a b o ś c i a c h  k o b i e c y c h ,  przez Profesorów 
Radcę dworu B r a u n  ■ F e r n w a l d ,  D u c h e k ,  B a m b e r g e r  , profesora A u s p i i z ,  

Radcę zdrowia I . o r i n s e r  i t p., i t .  p.
Z najświeższego napełn iania co tylko sprow adzona jes t do naoycia we wszystkich a p t e ­

k a c h  i  s k ł a d a c h  G a l i c y i .  461 4 10

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

IJVL. M e y e r a  i  S p ó ł k i l
j j /0 r  S u k i e n  u l  c c  N r o  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e  "M M

naprzeciw kościoła N. P . Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny d la  Panów , Dam 1 dzieci, zrobionej z najlepszego g a l  
| tunen płótna i s z ir ti .g u ; także wielki sk ład  płóina, bielizny stołowej, ręczników, chustek I 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cocach. |
uta Cl e 11  n i  k

| Kołnierzyki męskie i dam skie w doskonałym 
gatunku za tuzina złr. 1 2 0  do 150 .

I Mankiety męskie i dam. za 6 pa r z łr  P80 do 2 
u , tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 

1 20, 1-40, 1-70 do 4 złr. 
l j .  tuzina prawdz. francuskich  batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
V, tuzina angiels. batyst, chuszek da nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct 60, zł. i, 1.20 do 3.

1 sz tuka  (37  łok. albo 2 3 '/, m.) dobrego 
p litn a  lnianego złr. 6 50, 7\50, 9, 10 i 12. 

1 sz tuka (37 łok. albo S3#/a m.) */, i */6 szlą- 
skiego p ł i t i f ' złr. 10. 1P50, 12, 12*50, j. i, 
i4  i 16

1 sz tuka  i63 ł albo 39 ni.) s,4 holand. weby 
a .  21. 23, 25, 28, 30, 37. 42 i 30.

1 sztuk v63 ł. albo 42 m.j •/„ 1 prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników ln ianych od złr. 4 do 12 złr 
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 
szyfon na bieliznę męską i dam ską od centów 

25 do 50 ct. za m etr.
| Serwety różnej w ielkości od */4 do ,0/4 i la/4 

jak najtaniej, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia  stołn na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 5h

Koszule damekle.
I Z szyfonu złr. 1 1 0 , z haftem  wzorów złr. 1-85. 
| Z dobrego holenderskiego albo rum burskiego 

płótna z listw ą na przodzie lub do zapina 
m a na ram ienia, złr. 2 50 do 3 '20 .

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznymi 
złr 3, 3 75, 4. 4-25 do 5.

Koszule w najlepszym  gatunku i różnych ro -l 
dzaiach z łr . 3-80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ba-1 

ftowan. sz larkam i złr. P80, 2 1 0 , 2 50 i 3 . |  
Z barchan tu  g ład k ie  złr. J-60 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką z łr.| 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od z łr. 1 6 0  do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3 50.

Z haftowan. wstawkam i złr. 3 '50, 3 7 5 ,4  i 5 
Spódnice z trenami z wstawkami iub be /| 

wstawek z łr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu , gładkie, złr. 2 -50 J
Haftów, ozdobne okładane piką z łr. 3 '50 i 3 8; |  

Kaftaniki.
Z szyfonu zw ykłe 1 z łr., lepsze złr. l '5 0 ,l  

z wstawkam i haftów, od z łr. 3 '25 do 3-50,|  
z barchanu g ładk ie  złr. 1'20, 1 7 5  i ) ' 0. 

Haft. ozdob. lub okładane p iką  złr. 2 9 0 1
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem ! 
gładkim  albo z listew kam i zlr. 1 |0 ,  2 , | 
2 50, 2 75 i 3.

7, dobrege p łó tna  rum burskiego albo holerm. I 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej ' 

z łr. 1-25 do 1 4 0 ,
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50

wielkości od l

Wielki wybór pońozoch damskich blałyoh I kolorowych, Jakotei mezkich skarpetek w ró-
łnyoh gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręozy się, 00 się nie podoba, odbieram y, zamieniamy 
albo wypłacamy za to oałkow itą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązani* 
daje każdemu kupującem u pewność, że nasza  usługa jest skorą i rzetelna, i że uaszeceuy 

j.^2 4 p 9a- ^ćz Łonkureneyi.

F ilia :  M. B K Y E R 1
Z wysokim szacunkiem

i Spółki.
Skłao fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych!

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw  kościoła N. P . Maryi. 
i | G  w zapasie całe wyprawy ślnbue; a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie. "MW;

Prem iowane na Wystawie przyrodnlczo-lekarskiei w Krakowie r. 1881 wina lecznicze.

Malaga z żelazem
wyrobu

że-
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.

Najlepszy i  n a j s k u t e c z n i e j s z y  środek z pteparacyj 
lazistych przeciw nietkokrewuości.

P rzy jem nego  smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie p r z e - 1 
ciw bladaczce, tru d n em u  odpływowi regularności,  wyczarpaniu sił, o s łab ien iu ,1 
ogólnej n iem ocy i wszelkim z n iedosta tku krwi pochodzącym chorobom. 

W yłączny  skład  u wynalazcy tego środka 
aptekarza H enryka B iuuienfelda - e Lwowie.

Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct.
Skład d la K rakow a w aptece Wgo E .  S t o c k i n a r a . u l i c a  G r o d z k a .  

Broszurki zaw ietające dokładny o p is , oraz wykaz śm adectw  wysyła na żądanie 
bezpłatnie apteka H enryka Blumenfelda we Lwowie. 99 13 0

D O C O O C X D a

(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi masz - 
nami specya lnem i dla szycia bielizuy, sukien, dla krawiecczy- 
zny i d la  sporząazan .a  ubiorów wojskowy, h

fcmgera m aszyny do szycia (z czółenkami obrą­
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia kola. jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera m aszyny cylindro­
w a  są nailepszemi s p e c y a ln e m i  maszynami dla szewstwa, t r- 
biarstwa s iodlarst#  a i dla wszelkich innych  podobnych celów 
przemysłowych. Glówuemi ich zaletami są: prosta 1 odpowie­
dnia konstnikcy;1, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich i-yęści składowych, na czem opi.-ra się 

zaprzeczona trwałość maszyn, szybki ła tw y  ru -h, ui> zró- 
v.n nie piękny sz^w (t. z perłowy i ozdobny)

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znR duią  
się wyłącznie tylko na  sprzedaż w handlu

GENERALNEJAGENCYI

The Singer Manafactnring Company, New-York,
O. N eid linger w K rakow ie, ulica Fioryańska, 34,

wszelkie zaś inne. nadużywające imienia „S inger" ,  są tylko naśladownictwem .
252 16 36

V/ Mydlnikach
Kamieniołomy, położo­
ne o 3 ćwierci mili od Krakowa, z po 
wierzchnią 16 morgów g ru n tu  ornego, 
są zaraz z wolnej ręki do sprzedania.

W iadomość u właścicielki ul. św. iana, 
L„ 12, w Krakowie. 553 3 3

igâ S==©L:=JS=:2©=; -fs

SALON MÓD
o ta  z

I  F raeow nia  snkieo ia m s ł ic l i

f FRANCISZKI MOLINKIEWIGZ
|  K r a k ó w ,  L i n i a  A —B ,  I  p i ę l . o ,
fj> (óom Wgo Jau ig i)
& zaopańzouy został w apelusze wiosenna 
h i letnie, kwiaty i pióra.
f  Wykonuje podług najświeższych żnrnali 

s u k n i e  i  o k r y c i u  d a m s k i e  w
|  najkrótszym czasie. Zamówi -nia przyjmuje 
f i poleca s;ę łaskawym wzglądom Szan. 

P. T. Pań nadal. 408 0 12
Ceny bardzo umiarkowane. ^

tĘts Sar s®: Ał
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Koszule męskie
białe i kolorowe, la  1 z ł .  

8 0  c . .  H a z ł r .  1 * 3 0 .

Sukna na zarzutki
piękne, modne kelory, ed 

z ł r .  2 * 1 0  do 6 .

Kaftaniczki
z surowego płótna , chifonu 
i rouge , 3 sztuki z ł r .  3 .

Koszule dla robotników
z dobrego oxfordu. 3 sztuki 

S  z ł r .

Koszule i kalesony
ciepłe, wełniane, syst. Jagera 

1 sztuka z ł r .  3 * 3 0 .

Fartuszki damskie
z oxfordu, kretonu i płótna 
surowego, 6 sztuk z łr. I 60.

Kalesony
b .rchan., płócienne, 3 sztuki 
r.-i z łr  2 5 0 , I la  z łr. I‘80.

Koszule normalne
wyciągające poty (1 koszula 
lub 1 p. kalesonów), 2 złr.

Damskie pończochy
białe lub kolorowe, 6 par 

1  r * ł r .  5 0  <•.

Czapki pluszowe
dla mężczyzn i chłopców, 

6 -ztuk * ł r .  1 - 2 0 .

Bielizna kauczukowa
2 pary manszetów, 2 stojące 
i 2 leż. kołnierzyki złr. 2 50.

Damskie pończochy
jedwabne (pot wyciągające) 

6 par 1 z ł r .  3 0  c t .

^ i z k a r p e t k i
robione, białe i kolorowe, 

6 sztuk z ł r .  1* 1 0 .

Sukno Kammgarn
na ubrauia męskie, w mod. 

deseń., 6 5  mtr. z ł r .  3 .

Chustki Mohaik
różno ko orowe , 3 sztuki 

z ł r .  1 * 3 0 .

Szkarpetki
wyciągające po t, jedwabne, 

12 par w .łr .  1 - 2 0 .

Koszule damskie
chitonu, haftowane, 3 sztuki 

z ł r .  2 - 5 0 .

Chustki fularowe
w pięk. deseniach , 6 szluk 

z ł r .  1 * 3 0 .

Pledy podróżne
3-50 mtr. długie, 2 60 mtr. 
szer., sztuka z ł r .  4 - 5 0 .

Koszule damskie
z siluego p łó ln a , ząbkami 
obszyw., 6 sztuk z łr. 3 '25 .

Jersey kaftaniki letnie
czyst. weł., w roż. kol. 1 szt 
gład. 2 50. tam burk. z łr. 4.

SuKna na ubrania
modne, 3*10 m tr. szerokości, 
'a  z lr . 5 5 0  Ha z łr. $ 7 0 .

Gorsety nocne
z chifonu, ozdobnie ubrane, 

3 sztuki z ł r .  3 * 8 0 .

Chustki do nosa
z kolor, b rzeg am i, 1 tuzin 
damsk. 1 złr., męsk. z łr. 120.

j p f  W z o r y  d a r m o  i  o p ł a t n l e .  * B H  256 9 26

do wydzierżawienia
razem lub pojedynczo, od 1 npeit 1SS8 
roku we wsi Bobrowej, o mile od 
Dębicy Jeden tolwurk liczy ról i łąk 600, 
drugi 275 morgów, ziemia w */4 pszenna, 
a w lj i  piaskowa w dobrym gatunku.

Zgłoszenia do Zarządu dóbr Przecław 
p o c z ta  Przecław. 570 2 3

1 FI 60 E.
PUDEŁKO ASTMA
ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY

Ulga natychmiastowa. Wyleczone przez

Nasiona leśne
ze zbiorów św j  żyi-h. 9 5 %  kiełknjłjjM*. 
sprzedaje Zarząd leśny w I.iso-

wie poczta Biecz 53* 9 30 
sosny (p inns silwestris) 2 złr. 30 c, kilo 
Świerka (pinus picea) 1 złr. 30 c. ki o
z opak. i przesyłką do poczty w miejscu.

PAPIER I RURKI GICQUEL

Woda chromowa
według przepisu Dra Giintz 
dyrektora k iiniki prywatnej 
w Dreźnie. Wodę tą  m ineral­
ną, bardzo polecaną przez 
wielu dyrektorów klinik po­
wszechnych, ofiaruje pp. leka- 
rzom i aptekarzom  jedyny 
upr/.} w fabrykant 0. Llsche, 

apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód m ineralnych w Plauen-Dresden, fla­
szkę po 5 0  centów. 411 6 18

Zobacz książkę : „Die Chromw tśserbe- 
bandlung der Syphilis Eine neuo Methode 
eon Dr. Guntz iu Dresden". II. Auflage. 
Aruoldisene BuclihandlunfcpLeipzi,. Głó­
wny skład d la A iistro-W cgier w aptece 
Ferd. Schmled w Cieplicach Czechy.

Dobra sposobność!
J e s t  do sp rzedania  koiupletue u- 

m eblowanie pokoju jadalne­
go, bogato rzeźbione, dębowe, i zupełn ie  
nowe piauiuo. 578 : 3

Ulica Garbarska, 12, I  piętro.

Zimnicę ę.evvnl£ * szybko od dawna
_ znana Dra W ar' urga Tynktu>*a 

przeciw zimnicy. Jedynie prawdziwa na składzie 
w aptece Henryka Biumentelda we Lwowie. — 
Cena 35 centów ps 10

R e a l n o ś ć
w Nowej wsi narodowej, L. 40, za 10
gatką Ł obzow ską ,  jest z wolnej ręki do 

sprzedanie za 4 G00  złr. 559 3 3 
Bliższa wiadomość n a rnl.yjst-u.

Aptekarza l e| klasy, 4 ,  rne Uelaroche w Paryża
Jedyne środki anti-aatmutyczne, które otrzyrualy nadgrodę na  W yd a w it  

pow tztchitej w P uryźu  1878  
W Krakowie w aptece Wiszniewskiego i w łnaemiris/yoh o||-k.-i.':

JAN I H N A T O W I C Z
we Lwowie, ul. K opern ika, Nr. 3 — w K rakowie, Su­

kiennice, Nr. 20 — w Czerniom ach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu

Z N A K O M I T E  Ś R O D K I
odszczególnione 7ma tne 'alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 

wystawach krajowych i zagranicznych.

I V *  S A O N O L I N A  * *P K
| jedyny środek odświeżająoy p łeć ; skóra, su c h a , szorstka i zgrzybiała pod wpływem 

M a g n o l i u y  staje się m!ekką i delikatną. — M i t g n o l  m «  usuwa C z e r w o n o ś ć  
n o s a ,  W Ą R ry . <‘ena tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów.

I V  W o d a  l i l i o w a  W l
plam y żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi p-id u -phw en tej cudownej wody 

po lilkakrotuein  użyciu n ikną ' c n a  I zlr 50 D otów .

I W *  Krem oryentalny biały
c i e l i s t o - r ó ż o w y  d l a  b l o n d y n e k  i  c i e l i s t o - ż ó n a w y  d l a  s z a t y n e k .

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, n a Ja ią  t owiem twarzy naturalną 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegow ata zostanie całkiem odświeżona 

I i odmłodzona Cena 1 złr. 20 eeitów . 94 50 0

Fabry ka we Lwowie, ul. K opernika. Ł. 3. F ilia  w Kra­
kowie. Sukiennice, L. 20, i  w Czernloweaek.

TRAWĘ MIODOWĄ
( h o l c u s  l a n a t u a )

Własnej produkcyi, świeżą i pewną sprze­
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapa 
nów po 4 zlr. za korzec wraz n 
workiem i wolną o d s t  w ą do kolei. — 
Przy wzięciu naraz 10 korey jedenasty 
dodaje się bezpłatnie . Uprasza się w prost 
adresować, gdyż Zarząd nie utrzymuje 

■kładów. 281 9 10

Kilka cetnarów

s t a r y c h  g a z e t
ma A dm inistracja „N. EeformV“ 

do sprzedania.

O .  ł t .  u p r z y w .

I K S t O W A R  P A R O W I  
i. A. Johna Synów w Krakowie

poleca

P i w o  m a r c o w e ,
„  l e ż a t ,

P o r t e r  l t r a j  o w y ,
w beczkach 1, l/s i 1ji  hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 

1^1 wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, 1.5. fajj

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim B r  
utrzym uję następojące gatunki piwa butelkowego:

H'j Piwo marcowe exportowe . . ) U
1 .  iioii nlns ultru . . .  > J * iAi.no a.n/.v tT»JA . J o h n a  S y n ó w  

z  b r o w a r  a  a k c y j n e g o

m i  P i w o  n i i i r c o w e  e x p o r t o w e
LUJ „ n o n  p l u s  u l t r a  . . . . .
I I  P o r t e r  k r t U o w ]  c z y l i  b o k  . . J
E S  l ‘ i w o  p l l z n e ń s k l e  e x p o r t o w e .  \
rlfl „ _ r leżak . . . j '  " ry
LWI W szelkie zamó /ienia zamiejscowe uskuteczniam y odwrotną pooztą. R j
PS 24 25 104 Xa. Z a g ó r n y  M a r y n o w s k i .

Z drukarni j w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew& ki


